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Jestem jednym 
z jedenastu de­
legatów wybra­
nych przez
konferencję za­
kładową naszego 
wydziału. Całym 
zespołem UW'Ż1- 
my, że w chwili 
obecnej trzeba 
krzyczeć: stop!
Stop z jałowymi,

pustymi, przeradzającymi się w 
statystyki dyskusjami. Formą, 
która jest w* moim pojęciu twór­
czą i coś konkretnego przy­
niesie całemu społeczeństwu i
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Poparcie rzetelną pracą 
j dodatkowymi tonami 

stali

Obrady zakładowej kon­
ferencji przsdzjazdowej 
w Stalowni Martencw- 

akiej oceniam wysoko. Za­
równo referat wygłoszony 
przez X sekretarza KZ tow. 
Alojzego Grabczyńskiego, jak 
i wszystkie glosy w dyskusji, 
charakteryzowały się dużą 
konkretnością, troską, zaan­
gażowaniem. Nie było ga­
dulstwa, choć dyskusja zajęła 
kilka godzin. Nie było „kon­
certu życzeń”, nierealnych 
wniosków, niemożliwych do 
spełnienia postulatów.

S falownicy przyszli na swą 
zakładową konferencję przed- 
zjazdową z dużym dorobk:em. 
I to właśnie, poczucie dobrej,
«niitin<nniinnintmnmininiifiinnnni!iimninnnnmtmnnłinnninmmitiimmntTniinnimtiiiitnnimnniinniinnimntmłiinminiiiininnnimmmimi<iiinitiimmnnmif>»n:i

Z obrad Plenum RZK

Lepsze warunki pracy załogi
większa produkcja

W czwartek obradowało w 
hucie plenum Rady Za­
kładowej Kombinatu. 

Udział w obradach, wzięli 
m. in.: przedstawiciel ZG 
ZZH tow. H. Cymbała, sekre­
tarz KF tow. J. Węgiel, prze­
wodniczący RR HiL tow. T. 
Szwaczek, wiceprzewodniczą­
cy ZF ZMS tow. J. Sto­
lecki. Tematem posiedze­
nia RZK była realizacja Czy­
nu Zjazdowego załogi HiL, 
wykonanie programu popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych w hucie oraz sprawy 
organizacyjne.

Przebieg realizacji Czynu 
Zjazdowego przedstawił prze­
wodniczący RZK tow. A. Dał­
kowski. Stwierdził, że nasi 
hutnicy wyrażają swe popar­
cie nowemu kierownictwu 
Partii i Rządu oraz realizo­
wanemu przez nie wraz z ca­
łym narodem programowi 
odnowy — rzetelną pracą 
zawodowa, czynem produk- 

państwu Jest np. zslnic ow na e- 
slatnio „trybuna hutnicza" Ta­
kim dysku-jom w przyszłości 
winniśmy hołdować.

A przede wszystkim trzeba za­
brać się do pracy. U nas już to­
warzysze widzą korzyść, płynącą 
z wydajniejszej pracy. Premia w 
bieżącym miesiącu Jzst wyższt o 
jakieś 10 proc.

Do spraw najpilniejszych zali­
czamy budownictwo mieszkanio­
we oraz kwestie rent i emerytur. 
Czy nie słusznym byłoby wy.ło­
żonego pracownika z cięższego 
stanowiska po — przykładowo — 
35 latach pracy przenieść na eme­
ryturę, zamiast, schorowanego, 
kierować na inne stanowi.-kn ze 
stratą kilkuset, a często i więcej

Z zakładowych
konferencji partyjnych
rzetelnej pracy zawodowej, 
której miarą jest chociażby 
pomyślnie realizowane zobo­
wiązanie produkcyjne, pod­
wyższone do 150 tys. ton stali, 
poczuoie ożywionego 
nurtu pracy partyjnej w wy­
dziale, dominowało na kon­
ferencji. Jednocześnie jednak 
dość mocno przewijał się w 
wystąpieniach krytyczny ton. 
Poruszono szeroki wachlarz 
zagadnień, od spraw bezpoś­
rednio tyczących wydziału i 
załogi, do problematyki znacz­
nie szerszej.

Nie byłbym w stanie omó­
wić wszystkich wystąpień to-

(Dokończenie na str. 2)

cyjnym. Niektóre załogi wy­
działów wykonały już w peł­
ni swe zobowiązania. Podjęły 
na cześć VI Zjazdu Partii no­
we, jeszcze cenniejsze. Są to 
załogi ZK, Walcowni- Zimnej 
Blach (w produkcji biachy 
czarnej, blachy ocynowanej, 
ogniowo i elektrolitycznie), 
Walcowni Taśm, Wydz. Sza­
motowego i Wydz. Zasadowe-, 
go ZMO. Bardzo poważnie 
mają zaawansowane zobowią­
zania produkcyjne załogi 
glomerowni, Wielkich 
ców, Walcowni Drobnej,
fłarnie, z ogromnym zaanga­
żowaniem, wykonują 
zobowiązania również

- pozostałych zakładów 
działów huty.

Debry jest również 
wykonania licznych < 
społecznych załegi. Wkład wi­
dać i na terenie dzielnicy i na cyjnego RZK 
terenie stadionu KS Hutnik ?*’ 
i w naszych wydziałach. Czyn funkcję) 
społeczny wyraża się tysiąca-

A- 
Pie-

O-

swe 
załogi 
i wy- 

post?p 
czynów

złotych? Bobetnrk odczuwa to 
zawsze jako krzywd, moralną.

EDWARD CIEŚLA — Z W-29 
BRYGADZISTA STACJI 
POMP ZEWNĘTRZNYCH 

Gdybyśmy 
chcieli '!■ na 
konferencji fa­
brycznej chwa­
lić, to mieliby­
śmy bardzo dużo 
do powiedzenia. 
W naszym wy- 
dzale zrobiono 
szczególnie wie­
le w zak e ie 
spraw socjalno- 

bytowych. Nowe szatnie z kom- 
(Dalszy ciąg na str. 2)
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str. ś
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W ZAKŁADZIE
KOKSOCHEMICZNYM

Umocnienie autorytetu 
organizacji partyjnej

Pierwsze dziewięć miesięcy 
br. charakteryzują się do­
brą pracą ZK. Wraz z po­

prawą ekonomicznej działal­
ności zakładu obserwuje się 
poprawę 
sposobu 
gólnymi 
drącymi

Dobra 
znajduje uznanie. Wyrazem te­
go jest fakt przeszeregowań na 

organizacji pracy i 
kierowania poszcze- 
jednostkami wcho- 

w skład ZK. 
praca robotników ZK

mi godzin dodatkowej pracy. 
Wyniki społecznej kontroli 
w zakresie realizacji wnios­
ków i postulatów załogi oraz 
sporządzonego na tej podsta­
wie programu poprawy wa­
runków pracy, socjalno-byto­
wych i wypoczynku- załogi 
hutv, przedstawił sekretarz 
RZK tow. St. Ptaśnik. Jaki 
jest ogólny bilans? W sumie 
ilość przyjętych 
wynosi 1.231. Z 
zowano w pełni 
ków. W trakcie
jest 267. Możnaby więc są­
dzić, że realizacja programu 
nie budzi zastrzeżeń. Szereg 
przykładów świadczy jed­
nak o czym innym. Za mało 
jest jeszcze troski i zarazem 
odpowiedzialności, 
spraw drobnych, 
dokuczliwych, spycha się 
na później, bądź pomija. 
Słowem, przesuwa się ini­
cjatywę na boczny tor, za­
pominając, że lepsze warun­
ki pracy i wypoczynku, to 
większe zadowolenie z pracy, 
to większa- produkcja.

W sprawach organizacyj­
nych, Plenum RZK ustosun­
kowało się do prośby długo­
letniego sekretarza organiza- 

tow. Alfreda 
Miodowicza (8 lat pełnił tę 

j o zwolnienie 
(Dokończenie na str. 8)

wniosków 
tego zrcali- 
871 wnios- 
wykonania

Wiele 
niemniej

go

Odpowiedzi na pytania hu 
tników udziela I sekretarz 

KW PZPR w Krakowie 
tow. Józef Klasa.

Fot. St. Gawliński •

na kc-nferencji za- 
ZK. podczas której 
przedstawicieli za- 
konferencję partyjną

Ludzie dobrej roboty

• Ponad 3500 pytań »4 godziny trwały 
odpowiedzi • Następne spotkinie w listopadzie

Dialogu z hutnikami
ciqg dalszy

Po telewizyjnych „try­
bunach ’ odbyła się i na­
sza — hutnicza.

W chwili inicjowania tej 
formy „rozmowy” nikt nie 
spodziewał się takiej jej 
popularności, takiego wzię­
cia. Pierwszy plon jest ob­
fity — ponad 3 i pół ty­
siąca pytań.

Jakiego typu są to pyta­
nia?

Wachlarz jest ogromny i 
przebogaty: od zagadnień 
drobnych, dotyczących nie­
raz spraw ściśle osobistych, 
poprzez problemy wydzia­
łów huty, dzielnicy, na o- 
gólnokrajowych kończąc. 
Często pojawiają się pyta­
nia dotyczące systemu wy­
nagradzania, systemu pre­
miowania, zarządzania. W 
kolejności odnoszące się do 
skrócenia wieku emerytal­
nego, zrównania 
wach socjalnych pracowni­
ków fizycznych i umysło­
wych itd. Kol-ktyw, któ­
ry dzielił pytania na gru­
py tematyczne dla towa­
rzyszy mających udzielić 
odpowiedzi, 
trudności 
obfitości 
tematów,

Cieszyć 
duża troska piszących 
nasze wspólne dobro, za­
warta w pytaniach 
pozycjach.

Każdy pracownik 
wziąć bezpośredni 
w spotkaniu, toteż sala tea-

w pr?‘

miał nie latía 
wynikające z 

różnorodroicii
musi jedno —

o

i pro-

mógł 
udz'al

pieniądze przekazują częścio­
wo na odbudowę zamku kró­
lewskiego, częściowo zaś na 
cele socjalne załogi. Istnieją 
jeszcze inne wartości wypły­
wające z szybszego dzięki ich 
akcji wykonania pewnych ele­
mentów konstrukcyjnych dla 
potrzeb kombinatu — trudno 
to iednak tak od razu przeli­
czyć. w każdym’ razie rzetelny 
to wkład w nasze „jutro“.

A oto nazwiska wyróżnio­
nych: Janusz Świder. Euge­
niusz Golik, Józef Wojdanow- 
ski. Leon Żołnierczyk. Marian 
Putyra, Ryszard Szeliga. Mi­
chał Baran. Stanisław Pasisz. 
Stefan Pieronkiewicz. Józef 
Duniec. Stanisław Chabura. 
Kazimierz Strugała. Stefan Pi­
sarczyk. Stanisław Pająk, Ed­
ward Chmielewski. Ryszard 
Bogulewski, Zdzisław Marci­
niak, Józef Przetocki. Włady­
sław Kącki. Roman Nawrocki, 
Stanisław Krzyworzeka, Wła­
dysław Latała. Stanisław Przę- 
rzek. Jerzy Kaleta, Adam 
Szklarzewlcz.

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

F.uęe-

Mi-

WZZZZZZ»1//,

przestrzeni ostatnich 12 mie­
sięcy ok. 600 prac. ZK. Przy­
czynia się to do- zmniejsze­
nia dysproporcji między ZK, 
a innymi wydziałami oraz 
zmniejszenia fluktuacji załogi, 
co jest. ważnym czynnikiem 
poprawy produkcji.

Wiele inicjatywy w ostatnim 
okresie działalności wykazała 
również organizacja partyjna 
ZK. Na przeprowadzonych ze­
braniach dokonano szczegóło- 
wej analizy działalności, wska­
zano niedociągnięcia, które sy­
stematycznie są eliminowane.

Wyrazem uznania dla pracy 
organizacji partyjnej ZK była 
wysoka ocena działalności do­
konana przez egzekutywę wy­
jazdową KF.

O wszystkich tych sprawach 
mówiono ’ — - -
kładowej 
wybrano 
kładu na 
KF.

(Dokończenie na str. 2)

DYŻURY W KD PZPR
Komitet Dzielnicowy PZPR 

w Nowej Hucie zawiadamia, że 
w okresie do VI Zjazdu Partii 
w środy I piątki w godzinach 
od 16.00—18.00 sekretarze Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR 
pełnią specjalne dyżury i 
przyjmują bezpośrednio praco­
wników zakładów pracy, insty­
tucji i mieszkańców Nowej 
Huty w sprawach postulatów
i wniosków.

Dyżury odbywają się w sie­
dzibie Komitetu Dzielnicowego 
PZPR — Nowa Hutą os. Tea­
tralne 8, nr telefonu 434-49.
iiiiiimiiiimiiiimmiiiiiiiiiił

Tym razem jako ludzi do­
brej roboty pokazujemy gru­
pę ZMS-owców z Wydziału 
Konstrukcji Stalowych HiL. 
Oni to razem z kolegami, któ­
rych na naszym zdjęciu nie 
ma, przepracowali na swoim 
wydziale w społecznym czynie 
produkcyjnym dla uczczenia 
zbliżającego się Zjazdil Par­
tii i Zjazdu ZMS — 512 go­
dzin. Zarobione w ten sposób

I$tralna nie była w stanie 
pomieścić wszystkich, któ­
rzy na nie przybyli.

Cztery bite gadziny przy 
nie słabnącym ogólnym za­
interesowaniu trwały od­
powiedzi tow. Józsfa Kla­
sy. ministra przemysłu 
ciężkiego Włodzimierza 
Lejczaka. przewodniczące­
go Prezydium RN m- Kra­
kowa — Jerzego Pękali i 
naczelnego dyrektora hutv. 
Oczywiście nie sposób od­
powiedzieć na taka ilrśi 
pytań w czasie jednego 
spotkania, toteż usta’o -o, 
iż odbędą się następne, po­
nadto cześć odpowiedzi zo­
stanie udzielona na łamach 
prasy i na sp'tkania~h 
środowiskowych, czy wy­
działowych (specyficzne 
pytania dotycząc-’ tylko 
jednego środowiska czy 
wydziału).

W dzisiejszym numerze 
publikujemy część odpo­
wiedzi I sekretarza KW.i 
dyrektora naczelncg"* 1 HiL, 
tow. Józefa Błaszczaka.

Ta bezpośrednia rozmo­
wa świadczy o tym. że n:e 
ma spraw, nię ma prcbl’- 
mów, o których n"e moż­
na by dziś rozmawiać pu­
blicznie.

Hutnicza Trybuna jest 
dowodem, że nie tylko mó­
wimy o demokracji. #le 
stosujemy ją w codzien­
nej praktyce.

I

V
X

Uznanie 
dla krwiodawców

W dniu. 11. X. br. w Wydzia­
le Gazowym miał miejsce wy­
padek poparzenia pracownika 
Władysława Tabisia. Dla rato­
wania poszkodowanego okaza­
ła się konieczna transfuzja 
krwi. Na apel’ kierowriętwa 
wydziału — zalega, chętnie 
zgłosiła się do dobrowolnego 
oddania krwi dla swego kole­
gi i za to kierownictwo wy­
działu składa im podziękowa­
nie i słowa uznania za bezinte­
resowna pomcc. A oto nazwis­
ka dobrowolnych fhonoro- 
wycb) dawców krwj:

M. Szafrański, K Turt*, W. 
Świerk. S Podsiadło, R. Gry­
giel, R. Czuja. T. Rreen. J. Zło­
tek. W. Stach, I.. Trykała, Z. 
Rnmaniśzyp, C. Majchrzak," K. 
Szczcpka, A. Cofur, S. Hodu- 
rek, S Mech, M. Kozieł, A Po­
lański. J. Kosek, J. Sułowski.

Liga Międzywojewódzka kobiet 
w koszykówce. W dniu 17. X. 
71 r. (niedzielą) go«Jz. 17.00, Gór­
nik Wieliczka Hutnik. -
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ROZMOWY „GŁOSU
Rozpoczął się nowy rok szkolenia partyjnego. Na jego 

temat wypowiada się dziś w „Głosie" sekretarz propa­
gandy KF PZPR w HiL Józef Węgiel.
O PRZYGOTOWANIACH

Czerwcowe plenum KF 
dokonało oceny szkolenia 
w roku 1970/71. Sprecyzo­
wało także zadania dla 
aktywu szkoleniowego w 
1971/72 roku.

Realizację przyjętego -w 
czerwcu programu, Fabry­
czny Ośrodek Propagandy 
Partyjnej rozpoczął od 
przygotowania wykładow­
ców, którzy zostali prze­
szkoleni na specjalnie przez 
KF zorganizowanym kursie; 
a także przez cfcreślenie 
organizacji i kierunków 
dcibccu uczestników oraz 
przez załatwienie innych 
spraw, związanych ze 
strukturą szkolenia w HiL.

Nowe formy pracy 
z lektorami i wykładowcami

W nowym roku szkolenie 
partyjne obejmuje ponad 
7 tys. członków i kandyda­
tów we wszystkich formach 
prowadzonych zajęć oraz 
ponad 300 członków ZMS i 
bezpartyjnych.

Zajęcia szkoleniowe pro­
wadzić będzie ponad 400- 
osobowa kadra wykładow­
ców.

s

TREŚĆ SZKOLENIA
Uchwała plenum KF głó­

wny nacisk kładzie na treść 
szkolenia partyjnego. Jeżeli 
chodzi o formy i metody 
szkolenia, to w naszej orga­
nizacji są one w zasadzie 
dopracowane.

W treści szkolenia u- 
względnia się nową sytua­
cję i warunki powstałe po 
VII i VIII plenum KC, 
szczególną uwagę zwraca 
się na sprawowanie kie­
rowniczej roli partii w za­
kładzie. aktywność społecz­
na i pełne zaangażowanie 
członkówI
wszystkich

w realizację 
przedsięwzięć

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PBODUKCYJNYYCYH HiL 
DO 13 BM. WL.

proc, planu 
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL 
aglomerat 

Wielkie Piece 
surówka 

Stalownia HIL 
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic 
wlewnice 

Wydział. Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia Slabing
slaby

Wyroby walcowane gotowe 
Walcownia Gorąca Blach

101
94

100
101
114
100

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

pi­
nie 
był
DO-

104

OBCHODY „DNIA WOJSKA POLSKIEGO"
12 bm. dla uczczenia stoczonej 

przed 28 laty bitwy pod Lenino 
i rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego delegacje Odór. 
Fabr. ZBOWID i ZMS HiL w imie­
niu załogi huty przy udziale kil- 
kuset-osobowej grupy młodzieży 
ze Szkoły Podstawowej nr 98 w 
Nowej Hucie złożyły wieńce 1 
wiązanki kwiatów pod pomnika­
mi w Krzesławlcach oraz na miej­
scu straceń w Grębaiowie oraz 
zapalono znicze. Wystawieniem 
wart honorowych. odegraniem 
hymnu narodowego przez orkies­
trę HIL i minutą ciszy uczczono 
pamięć poległych bohaterów. W 
uroczystości wzięli udział m.in. 
Frzew. Rady Zakładowej Kom­
binatu HiL tow. A. DAŁKOWSKI 
1 przedst. KF. PZPR tow. W. 
GOFRON.

Wieczorem tego dnia w Klubie 
ZBOWiD HiL odbyło się spotka­
nie połączonych zarządów ZBoWiD 
z naszej dzielnicy z udziałem 
działaczy zbowldowskich. z de­
legacja Jednostki WP z płk. 
K. BETLEJA na czele. W 
części artystycznej wystap-la

zajęć szkoła-

politycznych i gospodar­
czych, zwiększając przez to 
efektywność 
nicwych.

Myślimy 
sprawdzania 
przyswajania 
niowych przez uczestników 
zajęć. Widzimy duży poży­
tek metod seminaryjnych, 
samokształceniowych. W 
tym celu zabezpieczamy 
niezbędną literaturę wykła­
dowcom i uczestnikom 
szkolenia.

o metodzch 
rezultatów 

treści szkole-

NOWE FORMY
Tradycyjnie, przed przy­

stąpieniem do prowadzenia 
zajęć, wykładowcy w fa­
brycznej organizacji par­

tyjnej przygotowywani są 
na specjalistycznych semi­
nariach.

Nową formą pracy KF z 
lektorami i wykładowcami 
będą comiesięczne — już 
zapoczątkowane — spotka­
nia kierownictwa politycz­
nego i gospodarczego HiL 
z lektorami i cokwartalne 
z wykładowcami, na któ­
rych lektorzy i wykładow­
cy uzyskają informacje o 
bieżących problemach pra­
cy partyjnej i gospodarczej 
w hucie.

Co przez to chcemy osią­
gnąć? — Przede wszystkim 
chcemy, żeby wykładowcy i 
lektorzy, prócz przygoto­
wania się do prowadzenia 
określonego zajęcia, byli w 
stanie udzielać odpowiedzi 
na inne pytania nurtujące 
uczestników szkolenia.

I druga nowość. W cza­
sie każdego takiego spotka­
nia przewidziany jest wy- 
kład pracownika naukowe-
go na temat metodyki pro- S 
wadzenia zajęć szkolenia x 
partyjnego.
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blacha 1
Walcownia Gorąca Taśm

taśma
Walcownia Drobna

profile drobne 1
walcówlca

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolitycznie :

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 95
POSTOJ WAGONÓW PKP RAZ 

PRZEKROCZONY. W dniu 13 lim. 
został przekroczony limit posto­
ju wagonów PKP w hucie. Czas 
postoju wyniósł 13.8 godz. W 
zostalych dniach tygodnia 
było z tym problemu. Limit 
dotrzymany. Oto średni czis 
słoju wagonów 7 bm — 10.6 godz.. 
8 bm. — 11.2 godz, 9 bm. — 10.8 
godz, 10 bm. — 11.1 godz, 11 bm. 
— 10.8 godz, 12 bm — 11.1 g idz.

„Szóstka“ z Jedn. Wojsk, 
oraz „Mlnirytm“ z Młodzie­
żowego Dor"j Kultury im. 
Janusza Korć -:a w Nowej Hucie.

Niezależnie od uroczystości 
centralnych odbywają się dla u- 
czczenia „Dnia WP” imprezy 1 
spotkania organizowane przez 
wydziałowe kola ZBoWiD. (b)

HiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiuiitiiiiiiiiminiiiiiiiiHiiiiiiimmiinniii
godzinie 9 rar.o z p'acu opodal 
Dyrekcji HiL. Zgłoszenia do 
udziału w imprezie przyjmu­
je kol. Czesław Anioł w biu­
rze Oddziału PTTK HiL, do 
dnia 18 bm. (jd)

Z klubem „Tandem" 
do Niepołomic

Klub Turystyki Motorowej 
„Tandem” zaprasza swych 
członków i sympatyków do u- 
działu w tradycyjnej imprezie 
KTP PTTK HiL „Jesień w 
Puszczy”. Wszyscy posiadacze 
pojazdów samochodowych mo­
gą wziąć udział w jeżdzie na 
równomierność oraz w próbie 
sprawnościowej. Dla zwycię­
zców tych konkursów przezna­
czone będą nagrody.

Start do Niepołomic odbę­
dzie się w niedzielę 24 bm. o

na konferencję 
fabryczną

(Dalszy clqp ze ztr. 1) 
pletnym wyposażeniem (pompow­
nia nr 3, 4, », 11). PoJjęll my w 
ostatnim okresie wiele cennych 
zobowiązań, wj konujemy teraz 
prace remontowe I konserwacyjne, 
czego dawniej nie robiliśmy.

Jednak ważniejsze są sprawy, 
które nie zostały ztealizow ne, a 
wymagają szybkiej realizacji. Do 
nich zaliczyć trzeba przede wszy­
stkim kwestie Inwestycji dl.i wy­
działu. To niezwykle t udne pro­
blemy. Większość z nich jest o- 
póżnlona.

Czytając uważnie Wytyczne po­
myślałem, że gdyby tik zrealizo­
wać JO proc, zamierzeń tam za­
wartych, całe społeczeństwo od­
czułoby wyraźną poprawę na każ­
dym niemal odcinku rycia.

WŁADYSŁAW 
LEŚNIEWSKI — 

OPERATOR URZĄDZEŃ’ 
WALCOWNICZYCH Z P-61

Ja I mol ko'e. 
dzy delegaci 

Í konferencję 
bryczną z 
trv*h na

na 
ła­

po- 
trzeb na pier­
wszy plan wybi­
jamy sp.awy 
rent i emerytur. 
Uważamy, że 
praca hucie Jest 
cięższa niż gdzie 
Indziej 1 trud­

niej też doczekać ta wieku enie. 
rytalnego. Wląże się z tynt pro. 
bleni honorowania staiszej części 
załogi, premiowania stażu pracy. 
U nas przykładowo temperatura i 
hałas dochodzący do 150 decybe­
li wyczerpuje nawot silnych fi­
zycznie, zaś możliwości regenero­
wania sil po pracy przy obec­
nych kłopotach z taborem samo­
chodowym są niewielkie.

Czego oczekuję po yl Zjeżd -Je? 
No więc — poprawy stosunków 
międzyludzkich. Jestem piwi-n, 
że dobrym słowem można w y- 
produkować więcej niż — 
przenośnie mówiąc — kilofem.

JAN GRUDNIE —
ELŁK1 KO.NIKęZ: P-62

występujące 
tej branży, 
neraina od 
sprawa to 
brak części

PrS<*rjąc ;w.' u- 
trzymaniu ruchu 
obserwuję nieko­
rzystne zjawiska 

w 
Ge- 
lat 

za-
nilennycli. Wsku­
tek tego trze­
ba czasem de­

montować wcale niewyeksploa- 
towaue urządzenia. Liczę, że po 
VI Zjeżdzie naszej partii sytua­
cja ulegnie poprawie, a urządze­
nia drobne będą zobowiązane pro­
dukować te przedsiębiorstwa, któ­
re produkują dane urządzenie, 
względnie powstaną specjalne za­
kłady produkujące części zamien­
ne.

ZRH. jako przedsiębiorstwo nie 
podlegające dyrekcji kombinatu 
nie spełnia naszych wymogów. 
Koszty wykonywanych remontów 
nie są proporcjonalne 
kości.

do leli J<-

czas chyba 
niezdrowe 
pracowni- 

fizycznymi

Z inych problemów 
załatwić ostatecznie 
zrćfhicowanie między 
kami umysłowymi i 
w kwestii zasiłków chorobowych. 
Warto też pracować nad możliwoś­
ciami ewentualnego skrócenia 
tygodnia pracy, (nis) 

Droga do sukcesów trenerowi, mgr Drucisowi. 
który będąc znanym zawodni- 

Przykładem od niedawna» kiern, skończyl studia, 
służyć może sekcja bokserska 
Hutnika. Szczególnie w pracy 
z młodzieżą. 12 juniorów uczę­
szcza do zawodowych szkół, a 
dobre stepnie stały się warun­
kiem uprawiania sportu. Dzia­
łacze Hutnika są ze szkołami 
w stałym kontakcie. Szczegól­
ne słowa uznania należą się

Liga Międzywojewódzka 
czyzn w koszykówce. W
23. X. 71 r. (sobota) godz. 
AZS Opole — Hutnik. W

okresie ostatnich tygo­
dni praca egzekutywy 
KF skoncentrowała się 

na tematach tzw. organizacyj­
nych, związanych przede 
wszystkim z kampanią przed- 
zjazdową, przebiegającą w 
hutniczej organizacji partyjnej 
i wśród załogi huty. Informa­
cje o zebraniach wyborczych 
OOP i POP, przygotowaniach 
i przebiegu konferencji KZ, 
które oceniając dotychczasową 
dyskusję przedzjazdową w 
swej organizacji wybierały 
delegatów na fabryczną kon­
ferencję wyborczą — stanowi­
ły jedną grupę zagadnień.

Wiele czasu przeznaczyła 
egzekutywa na przedyskuto­
wanie i przyjęcie materiałów 
dla delegatów na konferencję 
fabryczną, odbywającą się w 
sobotę 23 października br., na 
której wybranych zostanie 6 
delegatów hutniczej organiza­
cji partyjnej na VI Zjazd par­
tii i 19 delegatów na konfe­
rencję wojewódzką. Egzekuty­
wa zatwierdziła również tekst 
referatu wprowadzającego do 
obrad, który w imieniu egze­
kutywy wygłosi I sekr. KF-

Przygotowanie materiałów i 
części obrad egzekutywy KW 
PZPR obradującej, jak wiado­
mo. na posiedzeniu w dniu 
20. IX. br. w hucie (z udzia­
łem egzekutywy KF, przewod­
niczących obydwu rad, ZF

W Stalowni
Martenowskiej
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

warzyszy (głos zabrali: tow 
tow: Kowalik. Knawa, Soja, 
Nowotny, Wrzesień, Ślusar­
czyk, Grzegorczyk, Biernacki, 
Dudek, Joniec) dlatego sku­
pię swą uwagę tylko na kilku 
zagadnieniach, które zostały 
specjalnie wyeksponowane.

Poważnym problemem zało­
gi Stalowni Martenowskiej 
były i są remonty. Pod a- 
dresem załogi ZRH padło spo­
ro krytycznych uwag- Akcen­
towano, że HPR powinien 

zd^cyiłowanie charakter 
przedsiębiorstwa remontowe­
go, a nie budowlanego. W 
związku z tym należy przejść 
na rozliczne jego usługi nie 
jak z przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi, według mas prze­
robowych, ale według stawek 
godzinowych.

Sprawy zaplecza. Dużo tru­
dności przysparza załodze 
brak prawidłowego zaplecza 
gospodarnego. Brak niektórych 
materiałów np. ferrostopów,

Koksochemicznym
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W konferencji uczestniczyli 
m. in. sekretarz KF tow. J. 
Węgiel, członek egzekutywy 
KW, poseł na Sejm — tow. K. 
Kuraś — byli pracownicy ZK 
oraz dvr. produkcji HiL tow. 
J. Folfasiński.

Ale nie tylko chwalono się 
osiągnięciami. Mówiono o bra­
kach, jakie jeszcze występują 
w działalności produkcyjnej

Dla tych adeptów boksu 
którzy wywiązują się ze swych 
obowiązków w szkole i na rin­
gu. stosuje się specjalne sty­
pendia. Stanowić one mają po­
dwójny doping. Liczymy, że w 
tych warunkach kadra pię­
ściarzy Hutnika wychowywa­
na będzie wszechstronnie. Nie 
będzie z pewnością rozgory­
czeń po skończeniu zawodni­
czej kariery.

(ES)

Ping-pongiści w ofensywie
Pomyślnie dla hutników wy pa 

dla lnauguracta II ligowych roz­
grywek w tenisie stołowym. W ub. 
sobotę pokonali oni Sllesię z Mie­
chowie, w stosunku 8:3. aby w 
niedziele wygrać jeszcze wyżej — 
9:2 z GKS Katowice. W obydwu 
spotkaniach Hutnik grał w skła­
dzie: Ratzko, Chajdecki, Petek 1 
Hawryluk, który chyba na dobre 
zadomowił Me w pierwszym gar­
niturze hutników, (mu

Z egzekutywy KF

Podstawowe problemy 
organizacyjne

ZMS i DN) — stanowiło ko­
lejny temat prac w drugiej 
połowie miesiąca września br.

Rozpoczęte od początku 
miesiąca października zajęcia 
szkolenia partyjnego, a szcze­
gólnie przygotowania tego 
bardzo ważnego odcinka pra­
cy partyjnej, były szczegóło­
wo dyskutowane przez egze­
kutywę. O zakresie i rozmia­
rach tej działalności orientu­
ją najlepiej syntetyczne liczby.

A więc zorganizowano 52 
zespoły szkoleniowe dla kan­
dydatów i członków partii z 
krótkim stażem, w których u- 
czestniczy 1176 pracowników. 
Na tzw. średnim poziomie 
szkolenia działają 162 zespoły 
z ok. 5 tys. uczestników, w 
Wieczorowych Szkołach Ak­
tywu 480' słuchaczy, a w szko­
leniu na poziomie wyższym 
zorganizowanych jest 144 ak­
tywistów partyjnych. Ogółem 
w okresie 1971—72 objętych 
jestt szkoleniem partyjnym 
6817 uczestników w 248 zespo­
łach. Program szkolenia par­
tyjnego realizuje 416 wykla- 

brak wagonów samowyłado­
wczych. Dużo do życzenia po­
zostawia gospodarka magazy­
nowa: nie ma gdzie składo­
wać materiałów.

Fizyczni — umysłowi? Wie­
lu dyskutantów zwracało u- 
wagę na konieczność szybkie­
go zacierania różnic między 
pracownikami fizycznymi i u- 
myslowymi. Podział taki nie 
jest nikomu potrzebny. Chodzi 
jednak o podciągnięcie w u- 
prawnieniach socjalnych pra­
cowników fizycznych, o zrów­
nanie ich z umysłowymi, a 
nie o likwidację już od dawna 
nabytych uprawnień- Sprawa 
to na pewno niełatwa.

Piace. taryfikator. Stalowni- 
cy podkreślają, że ich postu­
laty w tej dziedzinie oparte są 
o konkretne osiągnięcia pro­
dukcyjne i gospodarcze. ’N’e 
żądają niczego, za darmo. U- 
waźają, że sprawy zatrudnie­
nia i plac powinny być uregu­
lowane i dostosowane do ak­
tualnych potrzeb. Załatwienia 
wymaga np. sprawa obsad 
niektórych stanowisk, uwzglę­
dnienia w taryfikatorze sta­
żu pracy, rozwiązania proble­
mu wypracowanych ludzi ze 
stanowisk gorących, dla któ­
rych po praw'dzie nie ma w 

oraz w sprawach socjalno- 
bytowych.

Nie sposób — ze względów 
czysto technicznych — poru­
szyć wszystkich spraw, jakie 
wysunęło 19 dyskutantów. 
Można jednak powiedzieć, że 
w ostatnim okresie załatwiono 
wiele spraw dotyczących za­
kładu. ale zostało jeszcze spo­
ro nie rozwiązanych proble­
mów, które powinny być 
szybko załatwione.

Co powinno być załat­
wione „od dziś”? Nad ’O- 
bienie opóźnień inwestycyj­
nych przy budowie 11 i 12 ba­
terii. przyspieszenie budowy 
mostu przeładunkowego. Spra­
wą pilną jest gospodarka re­
montowa. Postulowano przy­
spieszenie prac remontowych, 
postawienie na właściwym po­
ziomie gosDodarki remontowej. 
W załatwieniu tych spraw dy­
skutanci widzą duże rezerwy 
finansowe.

Inna grupa spraw, które na­
ruszano. to zagadnienia socjal­
no-bytowe. O tym. że w 7.K 
sa ciężkie warunki pracy, wie­
dzą wszyscy. Stąd właściwa 
organizacja. przestrz’ganie 
przepisów bhp jest bardzo 
ważne. A przecież. — jak mó­
wiono — są uwagi do instala­
cji przeciwpożarowych, nie w 
pełni jest załatwiona sprawa 
wydawania napojów itp„ itd.

To co podkreślali wszyscy 
jednoznacznie — to sprawa 
wytycznych przed VI Zjazdem. 
Podkreślano, że są one od­
zwierciedleniem dążeń ludzi 
pracy. I trzeba robić wszyst­
ko. aby były wprowadzane do 
praktycznej realizacji.

W trakcie konfej-enc.il zało­
ga oddziału przygotowania wę- 

I gla zgłosiła zobowiązanie dla 
I uczczenia VI Zjazdu. Posta­

dowców i zastępców, przeszko­
lonych na kursach organizo­
wanych przez OPP przy KF 1 
V\'OPP. Podkreślić należy zna­
cznie lepsze niż w latach mi­
nionych zabezpieczenie pomo­
cy szkoleniowych dla uczest­
ników szkolenia, nie wyłącza­
jąc nowoczesnych środków 
audiowizualnych. Egzekutywa 
pozytywnie oceniła przygoto­
wania prowadzone przez 
Kom. Szkolenia przy KF, pod­
kreślając równocześnie zna­
czenie form i treści stosowa­
nych przy szkoleniu.

Wśród tematów podejmowa­
nych przez egzekutywę KF w 
okresie minionych tygodni 
wiele miejsca zajęły również 
sprawy polityki kadrowej, za­
równo dotyczącej administra­
cji huty jak i organizacji par­
tyjnych. Wnioski podejmowa­
ne przez egzekutywę, były 
zawsze oparte o ocenę aktual­
nej sytuacji i perspektyw jej 
ponrawy oraz o konsultację z 
aktywem . polityczno-społecz­
nym odnośnych jednostek.

(J. Ch.)

hucie odpowiedniej pracy, do­
strzegania i przychodzenia z 
większą pomocą zatrudnio­
nym w hucie kobietom.

Zabierający w dyskusji 
głos I sekretarz KF tow. Jó­
zef Nowotny omówił i przed­
stawi! najważniejsze zagadnie­
nia, którymi zajmuje się osta­
tnio kierownictwo polityczno- 
-gospodarcze HiL. Wśród tych 
spraw podkreślił zwłaszcza 
zagadnienia budownictwa 
mieszkaniowego dla huty, 
spraw zatrudnienia i płac, po­
lityki kadrowej, gospodarki 
remontwej. Tow. Nowotny 
stwierdził, że załoga Stalowni 
Martenowskiej dobrze wywią­
zuje się ze swych zadań, że 
swą postawą w pracy i czy­
nem produkcyjnym najlepiej 
wyraża poparcie dla uchwał. 
VIII Plenum KC i procesu 
odnowy w naszym kraju.

W wyniku wyborów dele­
gatami organizacji partyjnej 
Stalowni Martenowskiej r.a 
Konferencję Fabryczną zosta­
li tow. tow.: St. Bednarczyk, 
St. Borejczuk. A. Bednarz, 
A. Grpbczyński, J. Jędrzejak, 
.1. Joniec. B. Kowalik. F. Ko­
łodziejczyk, M. Kostka, W. 
Morawski, J. Nowotny. A. 
Tarka. (jd) 

nowiono w czynie społecznym 
przepracować 4290 rob. godz., 
a wygospodarowane środki 
przeznaczyć na poprawę wa­
runków socjalno-bytowych.

W trakcie obrad wybrano 
delegatów na Konferencję Fa­
bryczną. Załogę ZK reprezen­
tować będą: tow. tow. Basia- 
gn. Bieniek, Cmak, Hełmecki, 
Jankowski, Kuraś, Kata. J. 
I.is, Lupa. R. I.is, Magdziarz, 
Mazurek. Podsiadło. Plecionka, 
Skowera. Węgiel, Wosik, Wof- 
nial;, Zeleks. (k)

Kierownictwu 1 Kolekty­
wowi, Koleżankom i Ko­
legom z Wydziału Aptca. 
jury Kontrolno-Pomiarowej 
oraz ob. Lucji Zwolińskiej 
z W 80 — za okaztną
nam pomoc po śmierci

JERZEGO 
SIKORSKIEGO

1 także wszystkim tym, 
ctórzy wzięli u.-tzial w Je­

go pogrzebie
Serdeczne podziękowania 

składają 

żona z synem, matka 
i siostry

Mgr ¡ni.
EUGENIUSZOWI 

MYSTKOWI
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 

Ojca składają
Koleżanki i Koledty 
z Działu Produkcji

MECZE KOSZYKÓWKI
Męż- 
dnia 
18.00, 
dniu

24. X. 71 r. (niedziela) godz. 13.00. 
Pogoń Prudnik — Hutnik. W/w 
zawody odbędą Se w Nowej Hu­
cie w Bali KS Hutnik. Al. Igo- 
iomska — Stadion Sucha Suwy.
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I sekretarz KW PZPR w Krakowie 
Towarzysz Józef Klasa

wości załóg i ich kierowni­
czych kolektywów.

Nie mamy recept ani goto­
wych przepisów na odnowę 
ani na pracę po nowemu. Jest 
to kwestia inicjatywy i osobi­
stego zaangażowania każdego 
z nas w ramach realizacji 
programu partii.

Czy możemy już po 10 
miesiącach, które minęły 
od wydarzeń grudniowych 
powiedzieć, co należy ro­
bić, by nie doszło do no­
wych deformacji w partii? 
Czy te gwarancje, o któ­
rych tak wiele powiedzia­
no, są możliwe do prak­
tycznego wcielenia? Czy 
jedną z tych gwarancji nie 
powinno być ograniczenie 
czasu sprawowania funkcji 
partyjnej np. do dwóch ka­
dencji?

Jest to pytanie niezwykle 
trudne. Nie ma i trudno żeby 
były jakieś gwarancję typu.u- 
stawowego czy uchwal, że nie 
powtórzą się deformacje. Kie­
rownictwo partii dało jedną 
mocną gwarancję, ale zależ­
ną w dużej mierze od nas 
wszystkich — wytyczne na VI 
Zjazd partii. Dyskusja przed- 
zjazdowa z pewnością w po­
ważnym stopniu uzupełni te 
gwarancje.

Po drugie — przewiduje się 
wprowadzenie istotnych zmian 
w statucie zmierzających 
do utrwalenia i rozszerzenia 
demokracji wewnątrzpartyj­
nej. To następny element ta­
kiej gwarancji.

Po trzecie — już wprowa­
dzono demokratyczny system 
wyborczy, taki na jaki stać 
dzisiaj partię — system wy­
borczy delegatów na Zjazd 
i do władz.

Po czwarte — bardzo isto­
tną gwarancją jest próba 
sformułowania podwyższo­
nych, ostrych kryteriów obo­
wiązujących przy wstępowa­
niu do partii, jak również 
wielka praca podjęta kilka 
miesięcy temu, aby oczyścić 
partię z balastu ludzi bier­
nych, bezideowych, kariero­
wiczów, ludzi zdemoralizowa­
nych, których program spro­
wadza się do negacji.

Są to poczynania, które po­
winny zagwarantować trwa­
łość zapoczątkowanych prze­
mian. Ale najistotniejszą gwa­
rancją jest postawa aprobują­
ca całego społeczeństwa, wszy­
stkich ludzi pracy, którzy 
przyjęli program nakreślony 
na -VII i VIII Plenum i nie 
mają bynajmniej ochoty zre­
zygnować z jego konsekwent­
nej realizacji. Wyraziło się to 
w pierwszym rzędzie słowem: 
„Pomożemy”.

Po 10 miesiącach to „pomo­
żemy” jest tak dalece odczu­
walne, że możemy dziś śmiało 
powiedzieć, że wyszliśmy zwy­
cięsko z poważnych perturba­

cji, spowodowanych błędami 
gospodarki przedgrudniowej.

Jednym slowej partia i na­
ród zespolone wspólnym zgod­
nym działaniem, znalazły si­
ły, aby wyprowadzić kraj z 
grożącego mu kryzysu gospo­
darczego i kryzysu polityczne­
go.

Dalszym ważnym elementem 
jest sprawne funkcjonowanie 
Biura Politycznego i Prezy­

dium Rządu, podejmowanie 
szybkich i realnych decyzji w 
celu eliminowania przeszkód i 
zabezpieczenia szybkiego, dy­
namicznego wzrostu produk­
cji, dochodów i spożycia.

Chcę podkreślić z nacis­
kiem, że w wytworzonej sy­
tuacji, dzięki zaangażowanej 
postawie całego społeczeństwa 
czynnie realizującego dane 
przyrzeczenie, „pomocy”, za­
płaciliśmy najmniejszą cenę 
jaką można było zapłacić za

Dyrektor Naczelny HiL
Towarzysz Józef Błaszczak

Duża ilość pytań doty­
czyła p r a.widlswej 
p o 1 i tyk i kadrowej,, 
podawano fakty zatrudnia­
nia ludzi niezgodnie z ich 
kwalifikacjami, dotyczy to 
zwłaszcza mistrzów .

W hucie obowiązuje ogólna 
zasada obsadzania stanowisk 
mistrzowskich technikami, le­
gitymującymi się praktyką ru­
chową.

W chwili obecnej zatrud­
niamy 932 mistrzów z czego: 
107 z wyższym wykształce­
niem technicznym, 651 techni­
ków: 34 z średnim wykształ­
ceniem ogólnym, 140 z zasad­
niczym wykształceniem zawo­
dowym lub podstawowym.

Liczba inżynierów na stano­
wiskach mistrzów maleje z 
każdym rokiem. Aktualne ich 
zatrudnienie w liczbie 107 wy­
nika z konieczności nabywa­
nia praktyki ruchowej przez 
absolwentów uczelni rozpo­
czynających pracę zawodową.

Z drugiej strony trzeba ró­
wnież uwzględniać fakt, że w 
niektórych wydziałach mamy 
do czynienia z trudnym pro­
cesem technologicznym i z 
bardzo nowoczesnymi, skom­
plikowanymi urządzeniami. 
Obsługiwać te urządzenia mu­
szą pracownicy o szczególnie 
wysokich kwalifikacjach za­
wodowych.

Mistrzowie z zasadniczym 
lub podstawowym wykształce­
niem to przeważnie pracowni­
cy o długoletnim stażu w hut­
nictwie, ludzie doświadczeni, 
uzupełniający swoje wykształ­
cenie (bądź już zwolnieni z 
tego obowiązku).

Mamy ok. 1600 techników 
zatrudnionych na czołowych 
stanowiskach roboczych. Sta­
nowią oni rezerwową kadrę 
mistrzowską. Trzeba jednak 
pamiętać, że obsługa wielu u- 
rządzeń huty wymaga przygo­
towania teoretycznego, a więc 
zatrudnianie techników to 
proces, który będzie narastał. 
Każdego roku dokonywane są 
oceny prawidłowości zatrud­
nienia pracowników zgodnie z 
uzdolnieniami i kwalifikacja­
mi. Ceeny przeprowadzają 
kierownicy jednostek przy u- 
dziale przedstawicieli organi­
zacji społeczno-politycznych. 

popełnione poprzednio błędy. 
Proces uzdrawiania trwa i 
będzie się pogłębiał.

Sprawa kadencji — nigdzie 
nie znaleziono na to właści­
wej formuły. Ktoś w połowie 
kadencji może się okazać nie­
przydatnym i niezdolnym do 
pełnienia powierzonych obo­
wiązków, a ktoś po trzech ka­
dencjach zachowuje dostatecz­
ną świeżość i prężność do pra­
cy.

Nie można tu wprowadzać 
sztywnych zasad; należy dą­
żyć do demokratycznego sy­
stemu wyborów. Każdy kto 
źle pracował, zostanie po pros­
tu wyeliminowany w następ­
nych wyborach. To jest chy­
ba najlepsze rozwiązanie 
tego problemu.

Druga grupa zagadnień z 
zakresu polityki personal­
nej dotyczy uspraw­
nienia trybu prz-yj- 
mo wania do pracy 
i opieki nad nowo 
przyjętymi praco­
wnikami.

Zgadzam się z krytycznymi 
uwagami i wypowiedziami, że 
załatwianie formalności zwią­
zanych z przyjęciem do pracy 
wymaga dalszych usprawnień 
organizacyjnych, chociaż — 
na przestrzeni ostatnich lat 
— skrócono czas dokonywania 
tych czynności z 6 do 3 dni. 
Wydłużanie się czasokresu 
przyjęć spowodowane jest w 
pierwszym rzędzie brakiem 
pełnej obsady lekarzy specja­
listów, a w warunkach huty 
badania specjalistyczne wy­
macane są przy obsadzie wię­
kszości stanowisk. Nierzadkie 
są również przypadki niesto­
sowania się przez przyjmo­
wanych do pracy do ustalone­
go porządku, określonego 
harmonogramem przyjęć.
Sprawa opieki nad nowo 
przyjętym pracownikiem była 
przedmiotem analiz, socjolo­
gicznej pracy badawczej oraz 
uchwał i wytycznych, zarówno 
kierownictwa huty jak i or­
ganizacji społeczno-politycz­
nych. Mimo to jednak podej­
ście do nowych pracowników 
nie zawsze i nie wszędzie jest 
właściwe. Aktualnie bada się 
sposób praktycznej realizacji 
programu adaptacji nowo 
przyjętych w środowisku pra­
cy. Niezależnie od wniosków, 
które będą w związku z tym 
podjęte należy stwierdzić, że 
stworzenie atmosfery, w któ­
rej młody pracownik będzie 
się czuł potrzebnym i wartoś­
ciowym członkiem naszej hut­
niczej społeczności, zależy od 
jego towarzyszy pracy, a więc 
od nas wszystkich.

Szereg uwag 1 pytań do­
tyczyło pracy aktywu 
społecznego, sto­
sunków między­
ludzkich, w wydziałach 
oraz niektórych osób zaj­
mujących stanowiska kie­
rownicze.

Nie mogę się w tej chwili 
ustosunkować do anonimo-

wych zarzutów stawianych 
pracownikom oraz członkom 
kierownictwa wydziałów. 
Sprawy te będą zbadane we 
wszystkich przypadkach, w 
których podano konkretne, 
możliwe do sprawdzenia fak­
ty.

Ponieważ kilka wniosków 
dotyczyło złych stosunków 
międzyludzkich w wydziale 
Wielkich Pieców, chcę poin­
formować, że sprawa ta bę­
dzie rozpatrywana w najbliż­
szym czasie przez kierownic­
two huty wspólnie z organi­
zacjami społeczno-polityczny­
mi.

Trzeba jednak podkreślić, że 
wydz. Wielkich Pieców jest 
jednym z przodujących w hu­
cie, co jest niemałą zasługą 
załogi jak i jego kierownictwa.

Kilka słów na temat tzw. 
efektów społecz­
nych i zwolni eń do 
prac społecznych.

Wynikający z przepisów 
państwowych obowiązek
zwalniania pewnej ilości pra­
cowników od pracy zawodo­
wej dla umożliwienia im wy­
konywania funkcji społecz­
nych w przedsiębiorstwie 
wprowadzony został w trosce 
o właściwe zabezpieczenie in­
teresów załóg. Prawdą jest, 
że w hucie jest nieco więcej 
osób zwolnionych od pracy za­
wodowej niż to przewidują 
przepisy, a występują również 
przypadki, że pracownicy peł­
niący odpowiedzialne funkcje 
społeczne, nie wykonują czyn­
ności zawodowych, mimo bra­
ku formalnego oddelegowania. 
Ponadto niemal wszyscy pra­
cownicy zaangażowani społe­
cznie korzystają z doraźnych 
zwolnień na wezwanie posz­
czególnych organizacji.

Należy stwierdzić, że praca 
polityczna i społeczna w 
przedsiębiorstwie jest nieod­
zowna. i bez niej wiele spraw 
pracowniczych j ogólnospołe­
cznych nie byłoby załatwio­
nych prawidłowo.

Jestem przekonany, że ol­
brzymia większość aktywu 
pracuje z oddaniem i poczu­
ciem odpowiedzialności, a u- 
chylanie się od pracy zawo­
dowej pod pozorem pracy 
społecznej ma miejsce tylko w 
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sporadycznych przypadkach, 
które powinny być piętnowa­
ne na zebraniach i naradach.

Nieco inaczej przedsta­
wia się sprawa spor­
to w c ó w. Na ten temat 
wpłynęło sporo pytań i 
krytycznych uwag.

r- '-r .■

Zdajemy sobie sprawę, że 
częśc tych osób pracuje zna­
cznie mniej od swoich kole­
gów pobierając takie same a 
może nawet wyższe wynagro­
dzenie. Wiem, że to co tutaj 
mówię nie jest pocieszające. 
Jest to jednak zjawisko wy­
stępujące we wszystkich klu­
bach sportowych i gdybyśmy 
chcieli zastosować do naszych 
zawodników ścisłe rygory dy­
scypliny pracy — musielibyś- 
my się liczyć z ich odejściem 
z „Hutnika”, co chyba nie od­
powiadałoby szerokiej rzeszy 
kibiców sportowych.

Zapewnienie w ramach KS 
„Hutnik” odpowiedniego po­
ziomu dyscyplin sportowych 
łączy się z zagadnieniem do­
starczenia załodzie odpowied­
niej ilościowo i jakościowo 
rozrywki sportowej, polegają­
cej na oglądaniu na własnym 
boisku i we własnej hali, me­
czów stojących na wysokim 
poziomie. Sadzę, że do chwili 
uporządkowania tych zagad­
nień w skalj ogólnokrajowej 
musimy się zgodzić z istnieją­
cym stanem rzeczy — i po­
dobnie jak to robią pracowni­
cy innych przedsiębiorstw — 
utrzymywać tę niewielką ilość 
mało wydajnych zawodowo o- 
sób, pod warunkiem wszakże, 
że swoją postawą sportową i 
osiąganymi wynikami nie bę­
dą nam przynosili wstydu i 
ujmy.

Jeśli chodzi o ostatnią spra­
wę, o której pisała prasa kra­
kowska. dotyczącą niezdrowej 
atmosfery w klubie, handlu 
zawodnikami itp. powołałem 
komisję, która ma za zadanie 
zbadać całokształt tych spraw. 
W momencie, kiedy zakończy 
swoje czynności, wyniki tych 
prac zostaną podane do wia­
domości załogi.

Tymczasem wiem tylko, że 
trzeba podejmować szybkie 
działanie, aby uzdrowić at­
mosferę, co też czynimy.

Dużo mówi się o tzw. 
pracy po nowemu. Na pe­
wno dla wielu trudno jest 
określić gdzie jest granica 
pracy po staremu, a gdzie 
po nowemu. Należałoby to 
pojęcie jakoś precyzyjnie 
wyjaśnić.

Sprawy o których się naj­
częściej mówi, które wydają 
się oczywiste, są często naj­
trudniejsze do zrozumienia. 
Oczywiście, że trudno określić, 
gdzie przebiega granica mię­
dzy pracą po nowemu. a pracą 
po st.aremu. Niestety nie da się 
spisać katalogu jak pracować 
po nowemu. To już są truiz­
my — trzeba odważnie, trzeba 
wydajnie, lepiej, gospodarniej 
— jednym słowem myśleć, ro­
zumieć co się robi i dlaczego 
się to robi i robić to w prze­
konaniu, że przynosi to ko­
rzyść krajowi, nam wszyst­
kim i temu, który to robi w 
pierwszym rzędzie. Cele sta­
wiane przez partię są realne, 
dlatego realne, że przekonsul­
towane z samymi realizatora­
mi. Są korzystne, bo mają na 
względzie dobrobyt nie tylko 
kraju ale pojedyńczego czło­
wieka. Skończyliśmy na szczę­
ście z abstrakcją, z abstrak­
cyjnymi dalekimi celami, 
gdzie służyło się wszystkiemu 
a dopiero gdzieś tam daleko 
był człowiek. Odwróciliśmy 
dziś porządek rzeczy — czło­
wiek i jego sprawy jako zada­
nia hajbliższe i wynikające z 
tego dalsze działania. To co 
kiedyś było dalekim celem so­
cjalizmu stało się teraz celem 
pierwszoplanowym. Człowiek 
musi kojarzyć budowę socja­
lizmu ze swoim osobistym by­
tem.

Trudno jeszcze dzisiaj pra­
cować po nowemu przy całym 
istniejącym balaście biurokra­
cji, skostnienia, braku wyo­
braźni no i całej tej masie 
przepisów i zarządzeń prze­
czących logice, gospodarności, 
po prostu zdrowemu rozsąd­
kowi. Trzeba to rugować, bu­
rzyć zmieniać. Wiąże się to z 
problemem odpowiedzialności. 
Ludzie nie palą się do odpo­
wiedzialności, wolą się chro­
nić za murem zarządzeń, na­
wet jeśli to utrudnia ich wła­
sną pracę. Wolą narzekać niż 
pomyśleć, jak i co zmienić, 
żeby było lepiej. Wolą rozpo­
wszechniać mity, że jacyś tam 
„oni” nie pozwolą, niż po pro­
stu dobijać się swoich racji, 
przekonań.

Jest to sprawa b. trudna, 
nie załatwimy tego nawet naj­
lepszymi zarządzeniami. Wią­
że się to ściśle z polityką ka­
drowa. Wielu ludzi, których 
życie zweryfikuje, nie będzie 
w stanie pracować po nowemu. 
Wielu będzie musiało odejść 
do innych prac, wielu trzeba 
będzie przesunąć a innych po 
prostu wyrzucić. Zdajemy się 
w tych przypadkach na roz­
sądek i poczucie sprawiedli-
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Czyny zjazdowe młodzieży HiL
W Wydziale Przerobu Żużla

Załoga Oddziału Żużli Sta­
lowniczych Wydz. W-41 może 
być dumna ze swych ZMS-ow- 
ców. Pracują oni bardzo rze­
telnie, ofiarnie realizują zobo­
wiązania i czyny społeczne. 
Przykładów można by przy­
toczyć wiele. Najbardziej wy­
mowny 'est samorzutny i do­
browolny udział młodzieży w 
czynie społecznym jaki 
miał miejsce w niedzielę 
10 bm.

Na cześć zbliżającego się 
VI Zjazdu Parti.i, młodzież 
ZMS postanowiła przepraco­
wać w czynie społecznym je­
den dzień wolny od pracy. W 
niedzielę przepracowała ogó­
łem — utrzymując normalną 
produkcję — 16 godzin, a więc 
pełne 2 zmiany.

Rezultat? Dodatkowa pro­
dukcja mączki nawozowej 
wyniosłą 400 ton, ponadto u- 
zyskano 100 ton frakcji mag­
nezytowej — materiału stano­
wiącego wsad dla Aglomerow­
ni i Wielkich Pieców.

Udział w tym pięknym czy-
niiiiiiiiiiiiiiiitiitiiiiiiiiiiiiiiiHiuiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiintiitniniiiiiiniiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiimiiKHi

nie wzięli w s z y s c y mło­
dzi pracownicy Oddziału. Na 
szczególne wyróżnienie za swą 
społeczną postawę zasłużyli: 
Stefan Kwaśniewski — głów­
ny inicjator czynu, przew. ZZ 
ZMS, Bogdan Gorczyński. 
Władysław Oterman. Edward 
Warda, Henryk Szarliński, Jan 
Rączka, Eugeniusz Wąsowicz, 
Janusz Chrzanowski, Stani­
sław Pitwor, Mieczysław Duś- 

Tadeusz Jędrszczyk. (jd)ko,

W Zarodzie Robót 
Hutniczych

Pisaliśmy już w „Glosie" 0 
czynie przedzjazdowym podję­
tym przez zetemesowców Za­
kładu Remontów Hutniczych 
przy budowie mikruhuty w 
Strzemieszycach. Przez dwie 
niedziele — 26 września i 3 
października na tej budowie 
pracow-ało 62 członków ZMS. 
Wykonali oni pełny zakres ro­
bót budowlanych i porządko­
wych przygotowany przez kie­
rownictwo budowy. Na budo­
wę tę młodzież wyjedzie jesz­
cze w jedną niedzielę. Tym-

czasem, oczekując na przygo­
towanie frontu robót w Strze­
mieszycach zetemesowcy ZRH 
10 bm. asfaltowali płytę boiska 
w ośrodku hotelowym w Czy- 
żynach — pracowało tam 10 
osób. Również tylu członków 
ZNiS pracowało w ubiegłą so­
botę w Porąbce Uszewskiej 
przy robotach ziemnych w za­
kładowym ośrodku 
nym.

Najlepszymi w 
czynu zjazdowego 
koledzy, jak: Kazimierz Wier­
dak, Wiktor Sater i Kazimierz 
Król z wydz. montażowego o- 
raz brygada Macieja Opoki w 
składzie Jerzy Soja, Leszek 
Lolka i Zbigniew Szczepanik.

Poza pracami w mikrohueie 
i ośrodkach, młodzież ZRH 
podjęła czyny na rzecz Huty 
im. Lenina. Tak to Młodzieżo­
wa Brygada Dobrej Roboty 
Ryszarda Hudaszka i brygada 
Arkadiusza Kubata — razem 
16 osób — zobowiązała się do 
skrócenia remontu kapitalne­
go maszyny wsadowej nr 8 w 
Zakładzie Koksochemicznym o 
pełne siedem dni. (now)

kolonij-

realizacji 
byli tacy

Ludzie XX-lecia PS
WAWRZY­

NIEC FOLB- 
SZAK — pra­
cuje jako «t. 

referent w 
ZMO. Jest do­
wódcą druży­
ny schronowej 
w służbie o 
tej sam-j na­
zwie. Na pew­

no ta mała stosunkowo fun­
kcja nie odpow ada bogate­
mu doświadczeniu zdobytemu

w czasie długiego okresu przy­
należności do ZOS i w służbie 
wojskowej. Spowodowane to 
jest raczej potrzebami zakładu 
i obowiązującym schematem 
organizacyjnym. Jest oficerem 
rezerwy w stopniu majora, od­
znaczony Srebrnym 
Zasługi, medalem 
stwa i Wolności”,
„Siły Zbrojne w Służbie Oj­
czyzny”, wyróżniony wieloma 
dyplomami za pracę, społecz­
ne zaangażowanie. Należy do 
grupy najdłużej pracujących 
w służbie samoobrony. (J. R.)

Nominacje 
na stopień oficerski

Krzyżem 
„Zwycię- 
medalem

Z okazji 28 rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskie­
go w Zakładowym Domu Kul­
tury Huty im. Lenina odbyło 
się spotkanie połączone z wrę­
czeniem aktów nominacji na 
stopnie oficerów rezerwy.

Akty nominacji wręczali 
przedstawiciele władz dzielni­
cy oraz WKR.

Uwagi naszego korespon­
denta zacytowane w ar­
tykule zamieszczonym w 

numerze 39 GNH wywołały 
natychmiastową reakcję kie­
rownictwa OZR. Bardzo cie­
szymy się taką postawą! Spra­
wa zaopatrzenia załogi HiL w 
ziemniaki na zimę interesuje 
każdego. Każdy pracownik 
cnciałby — plącąc 135 z, za 
100 kg ziemniaków — otrzy­
mać dobry towar, jednego 
gatunku.

A oto co wyjaśnia nam kie­
rownik OZR HiL inż. Edward 
Głowacki (list zamieszczamy, 
ze skrótami).

„Rozprowadzanie ziemnia­
ków na zaopatrzenie zimowe 
pracowników rozpocznie się 
w bieżącym tygodniu (data li­
stu 4. X). Kilkudniowe opóź­
nienie rozpoczęcia akcji w po­
równaniu do lat ubiegłych wy­
nikło w związku ze skierowa­
niem naszych zamówień przez 
PP ..Warzywa—Owoce'' do 
WZGS w Olsztynie, gdzie wy­
kopki ziemniaków przebiega­
ją później niż w innych rejo­
nach kraju.

W oparciu o pismo Wydz. 
Zaopatrzenia Pracowniczego 
ZHZiSt z dnia 26. VII. 71 Od­
dział Zaopatrzenia Robotni­
czego HiL zawarł umowę z 
PP Warzywa—Owoce'' w Kra­
kowie na dostawę ziemniaków 
jednolitoodm i a- 
nowych klasy I. w wor­
kach. przy czym cena obo­
wiązująca ustalona jest przez 
Państwową Komisję Cen.

Zgodnie z treścią cytowane­
go pisma ZHZiSt. cena ziem­
niaków jed noli t ood mia now ych 
illllUlllwwmiiiiiiiiitiiiiiiHiiiiiiiintniiiiu

Echa akademii

Jeszcze w sprawie zaopatrzenia 
w ziemniaki

klasy I wynosi 13S zl za 100 
kg. Jakość ziemniaków w do­
stawach wagonowych badana 
jest sposobem reprezentacyj­
nym przez Państwową Inspek­
cję Handlową, na bocznicy ko­
lejowej w Krzeslawicach. Po­
nieważ badanie PIH nie może 
obejmować każdego worka 
ziemniaków, OZR zamieścił 
na lamach Waszego pisma 
prośbę do odbiorców, aby 
sprawdzali ilość i jakość ciem­
niaków w momencie dosta- 
w y.

Przedmiotowa informacja 
OZR podawała, że ziemniaki 
dostarczane będą w klasie I, 
to znaczy jednolitoodmianowe. 
Ponieważ do czasu dostaw 
ziemniaków. OZR nie ma in­
formacji odnośnie odmian 
ziemniaków, które będą przed­
miotem. dostaw, nie możemy 
wcześniej podać nazwy od­
mian."

OD REDAKCJE Pismo wy­
jaśnia częściowo sprawę, choć 
poza ceną ziemniaków, nic o

nich jeszcze nie wiadomo. 
Mnie osobiście mocno dziwi 
decyzja, aby zamówienia na 
ziemniaki dla załogi HiL kie­
rować™ do Olsztyna. Bagatela. 
400 kilometrów! Jednocześnie 
— jak mogę przypuszczać — 
ziemniaki z ziemi krakowskiej, 
z Proszowic, z Miechowa — 
pojadą na zaopatrzenie Byd­
goszczy. czy Białegostoku. Ahy 
sprawniej, aby bliżej. aby 
ekonomiczniej. Kto od­
powiada za taką decyzję? 
Wszak mamy przewozy jesien­
ne na PKP i każdy wagon jest 
na wagę złota.

JERZY DANEK
P.s. Mamy już pierwszy sygnał 

z bież, roku, konkretnie z osta- 
tniej niedzieli. Dostarczone zi-m- 
niaki ni os. Centrum A sa fatal­
nej lakosci. mimo iż OZR obiecał 
Jedynie I gatunek. Niestety po'< xa 
Z.ii mnl-ków kwalifikuję się do 
w-'TZueenia. Co na to kierm-nl- 
rtwo OZR? A jak można zbe-lnć 
jakość ziemniaków przy odbio­
rze? Ich wady wychodzą dopiero 
przy skrobaniu!Z przepisami bhp na bakier

Przed wyborami do Młodzieżowej Rady Oddziałowej 
w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole Zawodowej 

Huty im. Lenina
Szkolna Organizacja Związ­

kowa odgrywa coraz poważ­
niejszą rolę w kształtowaniu 
aktywności społecznej i właś­
ciwej postawy obywatelskiej 
uczniów Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Przyzakładowej 
HiL.

Obecnie przebiega tu akcja 
sprawozdawczo-wyborcza w 
grupach klasowych i trwają 
przygotowania do sprawoz­
dawczo-wyborczej koferencji 
Szkolnej Rady Oddziałowej 
ZZH.

Działalność Rady jest wie­
lokierunkowa. Szczególnie im­
ponująco przedstawiają się e- 
fekty pracy nad zabezpiecze­
niem potrzeb socjalno-byto­
wych młodocianych związ­
kowców.

Uczniowie chorzy przebywa­
jący w szpitalu otrzymują 
paczki, uczniom znajdującym 
się w trudnej sytuacji mate­
rialnej przyznawane są zasiłki 
pieniężne- Wielu młodocianych 
związkowców korzysta z obo­
zów letnich i zimowych, wy­
cieczek.

W samym tylko roku szkol­
nym 1970/71 akcją letnią ob­
jętych było 275 uczniów. 
Szczególnym wyróżnieniem dla 
najlepszych uczniów i akty­
wistów związkowych były 
wczasy statkiem po Wiśle i 
czternastodniowy pobyt w 
NRD. Akcja letnia mogła w 
pełni zabezpieczyć potrzeby

młodzieży dzięki dotacjom 
Rady Zakładowej huty, któ­
ra w ten sposób zdobyła sobie 
wdzięczność- r -młodocianych 
zwiąźkńrt-Ąćfe-.' Należy Wyrazić 
nadzieje, że pomoc ta i opieka 
przybierać będzie coraz to 

formy, bo młodzież 
związana ze swym 
pracy nie' tylko 

umowami o pracę 
Uczniowie ZSZ w 

większości są

bogatsze 
ZSZ jest 
zakładem 
własnymi 
i naukę, 
przeważającej 
przecież synami hutników i 
utrwalają tradycje tego zawo­
du w kombinacie.

Pierwszorzędną rolę w pro­
cesie wychowawczym szkoły 
odgrywa współpraca z rodzi­
cami. We wrześniu odbyły się 
już zebrania zespołów klaso-

aktywy rodziców 
z wychowawcami 
przeprowadza na 

etapie szczegółowe

JOZEF ROSKIEWICZ

W ub. numerze GHN conoM- 
liśmy o akademii z okazji DniJ 
WP 1 XX-lecia powszechnej samo­
obrony. Na tejże akademii zo^ta. 
la wręczona główna nagroda dy­
rektora naczelnego buty za wy­
niki uzyskane w zawodach strze­
leckich — otrzymała Ja reprezen­
tacja Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych. Gratulujemy zwycięz­
com 1

wych, wybrano aktywy i za­
programowano pracę. Planu­
je się zwiększenie udziału ro­
dziców w realizacji zajęć wy­
chowania obywatelskiego. 
Rodzice uczniów klas pierw­
szych wzięli udział w spotka­
niu z dyrekcją szkoły i gro­
nem pedagogirz-m oraz wy­
słuchali pcigą’d? ■’Tó lekarza ńa 
temat- problemów rozwojo­
wych chłopców w wieku 16— 
—17 lat.

Wybrane 
wspólnie 
klasowymi 
następnym 
badania środowisk rodzinnych 
i rówieśniczych uczniów klas 
pierwszych.

Wyniki tych badań posłu­
żą do skonkretyzowania po­
czynań wychowawczych szko­
ły.

CZESŁAWA SUŁKOWSKA

O wcześniejszy dowóz posiłków
Stołówka „starej" aglome­

rowni. Prawie wszystkie miej­
sca zajęte. Pracownicy z P-30 
i innych wydziałów przyszli 
na śniadanie.

Na gwoździu wbitym w ścia­
nę wisi jadłospis. Spis potraw 
nie jest imponujący: zupa po­
midorowa, bigos i śmietana. 
To wszystko. Podchodzę do 
lady. Znajduje się tam kiełba­
sa. bułki. Słodycze i konserwy 
uzupełniają zaopatrzenie w 
stołówce.
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chętnych 1 zapewnia fachową o- 
piekę instruktorską.

Równocześnie KS Hutnik
wiadamia, że ślizgawka dla pu­
bliczności czynna będzie we wszy­
stkich dniach tygodnia.

Komunikat 
szkółki łyżwiarskiej za-

Zarząd KS Hutnik — sekcja łyż- 
wlarstwa figurowego, zawiadamia, 
że zapisy dzieci do szkółki lyż. 
wlarsklej na sezon zimowy 157172 
przyjmowane będą w hali sporto­
wej KS Hutnik Nowa Huta Al. 
Igotomska Stadion Suche Stawy 
w dniach: 17 1 1» bm. oraz w 
dniach od 1 do S-go 
śląca w 
l»-tej.

Zajęcia 
odbywać
cych terminach: grupa I ponie­
działki 1 czwartki od god.-. 
8.00—S.30, grupa II poniedziałki 1 
czwartki od godz. 16.30—18.00, gru­
pa III wtorki i piątki od godz. 
16.15—17.45.

Oplata za miesiąc październik 
wynosi 50 zt. zaś za następne mie­
siące 100 zl.

KS Hutnik uprzejmie zaprasza

godzlnach
kaźdego mie-
od 16.30 do

w szkółce 
się będą

łyżwiarskiej 
w następują-
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CIEKAWA PRELEKCJA

Oddziałowa Komisja Ochrony 
Przyrody O/PTTK Kil. uprzejmie 
zaprasza załogę Hit. oraz aktyw 
turystyczny Huty na prelekcję 
mgr. Mariana Wnuka pt. „Ochro 
na przyrody a turystyka kwalifi­
kowana" organizowaną w zwią­
zku z Tygodniem Ochrony Przy­
rody. Prelekcja, która uzupełnia 
dwa filmy przyrodnicze odbędzie 
się dnia 20. X. 1271 r. (środa) o 
godzinie 14.15 w Sali Teatralnej 
Bud. S. Dyrekcji HiL. Wszystkich, 
ktćrzy interesują się, bardzo a- 
ktualnyrni problemami ochrony 
przyrody 1 naturalnego środowis­
ka człowieka — uprzejmie za­
praszamy. (AM)

Wydającej śniadaniowe po­
siłki zadaję pytanie: Dlaczego 
jest taki mały wybór potraw?

Bo nam dowożą o godz. 9.30 
— pada odpowiedź.

Co zjeść? Czy zupę, która 
pomidorową przypomina tylko 
z nazwy, czy też bigos? Decy­
duję się na to ostatnie danie. 
Proszę jeszcze o bulki.

Nie mogę powiedzieć, aby 
degustacja 
nie. Bigos 
ki niezbyt

Czy tak 
mawiam z jedzącymi śniada­
nie pracownikami.

Panie, ja tu pracuję już po­
nad pięć lat, teraz jest lepiej. 
Ale kiedyś...

Bigos jest tu potrawą co­
dzienną. Niekiedy zdarza się, 
że oprócz bigosu nic innego 
nie ma.

Kiełbasy też mamy za mało.
Czy OZR nie może tak do­

wozicie potraw aby były już 
od rana, a nie dopiero wtedy 
kiedy znaczna część pracowni­
ków jest już po posiłku?

Opinie zaczynają padać je­
dna po drugiej. A żądania 
chyba nie są wygórowane. O 
ile pracownicy zdają sobie 
sprawę z faktu, że utrzymać 
„śnieżną biel“ w stołówce jest 
bardzo trudno, to domagają się 
lepszego zaopatrzenia oraz 
wcześniejszego dowozu gorą-

wypadła korzy sl­
iest kwaśny, a buł- 
świeże.
jest zawsze? Rcr-

cych dań. To OZR może i po­
winien zapewnić.

Nie powinno również za­
braknąć serwetek papiero­
wych. A tych — jak powie­
dział jeden z robotników — 
nie widziałem już od paru ty­
godni.

Reporterski zwiad w stołów­
ce Aglomerowni nie wypad! 
najlepiej. Uwagi i wypowiedzi 
robotników powinien wziąć 
pod uwagę OZR. Wszystko 
jest do załatwienia. Trzeba 
tylko wykazać dobrą wolę 
i chęć.

Kiedy wracałem do redakcji 
myślałem o pewnej sprawie 
Ludzie odczuwają jeszcze pe­
wne obawy, gdy zaczynamy 
ich pytać o zajęcie jakiegoś 
stanowiska. Z początku jest 
trudno wydobyć opinie. Gdy 
ktoś zabierze głos, po chwili 
odzywa się drugi i trzeci. Jest 
już łatwiej.

I myślę, że powinno być z 
każdym dniem coraz łatwiej 
uzyskać opinie od pracownika 
A jeżeli robotnicy zobaczą, że 
ich rozmowa 
wiową mową 
postulaty są 
wtedy każdy 
dyskutował.

A od czego 
my od poprawy zaopatrzenia 
i dowozu posiłków. To już bę­
dzie początek, (wk)

nie iest przyslo- 
do obrazu, że ich 

realizowane, to 
chętnie będzie

zacząć? Zacznij-

Lekceważenie podstawowych 
przepisów bhp. niesie dla lekko­
myślnych przykre następstwa. 
Tym razem o dużym szczęściu 
może mówić pracownik W-17. 
pierwszy ślusarz.

— Urodził sic w czepku, m iwl 
się wśród załogi o Czesławie 
Gręboszu, który do wykonan a 
swej pracy użył malej elektrycz­
nej wiertarki ręcznej 220 V. ItJ- 
tymarstwo — bn tylko tym na­
leży tłumaczyć metody pra.-y po­
szkodowanego. daleko odbiegała 
ce od przepisów bhp. Narząd ia 
Jakie otrzymał z narzędziowo! 
były niesprawne, ich przydat­
ność n!e została także potwierdzo­
na przez, wydalanego. B-ak rów­
nież było kontroli, ze strony wy­
konującego pracę. Na wynik 
nie trzeba filo długo czeka-...

Czesław Greboiz porażony zo 
stal prądem elektrycznym. M ato 
to miejsce w doili 2« tfun. o go. 
dz(nje »<5-., Niepiascyi-y 
przedłużacza, bez. uziemić-ia oraz 
gniazdo 220V nie posiadające u- 
zerowanla. poluzowana śruba mo­
cująca wyłącznik w rękojeści

wiertarki — co przy eześriow Ti 
braku izolacji na przewodz ę—przó 
łączeniu w obudowie »powodowa1" 
dotknięcie zluzowanej (odkręco­
nej śruby) i przepływ prądu na 
korpus wiertarki — w tym wy- 
padkn nieuziemionej.

Niedostateczna jest kon.-ola 
sprzętu elektrycznego znajdują •*- 
go ale w posiadaniu wydziałowej 
narzędziowni. gdzie nie p ow'4*i 
się również rejestru i kontroli 
przedłużaczy — te nie rawszł są 
sprawne.

Dodam jeszcze, że rlokonuiary 
wiercenla pracował" na żnacnej 
wysokości.

Krótki pobyt w szpitalu', a Na­
stępnie czasową n ezdotność do 
pracy, pozwoli, jak mvśle. tie- 
toko zastanowić się nad swa lek­
komyślnością. Zdrowe rozsadek 
musi wziąć gotę nad 'szkodliwą 
rutyną.

Załoga huty powinna się 6?» •- 
dzień tfkżĄjagte. ’ ?/?.'węeiagrtęm’ -klerówrtis-two -w-tt 
wobec współwinnych zaistniałego 
wypadku.

EUGENIUSZ SYNOWIEC
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Kobiety z HiL w Słowacji
Jak już wspominaliśmy, dele­

gacja kobiet, działaczek związko­
wych z czechosłowackiej huty w 
Koszycach gościła w połow e ub. 
m-ea w naszym kombinacie. Ce­
lem wizyty było zacieśnienie 
współpracy i wymiana doświad­
czeń między załogami obu zakła­
dów. Kontynuacja kontaktów by­
ło zaproszenie 30 działaczek Ko­
misji Kobiecych przy Radzie Za­
kładowej HiL do odwiedzin huty 
w Koszycach, co nastąpiło w 
dniach od 30 września do 3 bm.

Naszą delegację tuż po przekro­
czeniu granicy przywitała cztero­
osobowa grupa przedstawicieli 
huty w Koszycach, która piloto­
wała 1 towarzyszyła nam p-zez 
cały czas pobytu. .Tuż w pierw­
szym słowackim mieście — Sta­
rej Lubownl — czekały na nas 
bukiety kWatów i powitalny po­
siłek. Ze Starej Lubownl prze­
jazd piękną słowacką trasą do 
ośrodka wypoczynkowego w Dar- 
gow, w którym przebywały na 
letnich koloniach dzieci naszych 
hutników. Tu obiad 1 następnie 
zwiedzanie ośrodka oraz złożenie 
kwiatów przy odległym o kilka 
kilometrów pomniku żołnie-zy 
radzieckich — poległych w walce 
o wyzwolenie Czechosłowacji. 
Miejsce to uświęcone zostało 
przez założenie muzeum walk, a 
szczególną wymowę ma wielki 
różany ogród, w którym kardy 
krzew róży pochodzi z darów de­
legacji różnych miast Czechosło­
wacji a także i zagranicznych.

Z „Różanego sadu" w późnych 
godzinach wieczornych przyby­
łyśmy do pięknego domu wypo­
czynkowego należącego do wy­
działu remontowego koszyckiej 
huty. gd-’ie nas zakwaterowano 
na czterodniowy pobyt. Tu też 
oczek wali nas przedstawiciele 
aktywu spoi eczno-gespod arczego 
huty. Mimo zmęczenia — przy 
wspólnej kolacji wytworzył się 
bardzo serdeczny nastrój, posyoa- 
•y ’¡ę pytania, rozwinęła dys­
kusja na tematy związane z pra­
cą 1 stopą życiową pracownic 
obu hut. Nie brakło również we­
sołych akcentów; do późnych 
godzin śpiewano piosenki czeskie 
i polskie.

Na program drugiego dnia na­
szego pobytu złożyło się zwiedze­
nie tamtejszego kombinatu, któ.-e

zapoczątkowało spotkanie" z dy­
rekcją i przedstawicielami ak;,v- 
wu partyjnego związkowego. 
Tu też zapoznałyśmy sie ze 
strukturą pracowników rat: ód- 
nionych w huc». sytuacją pła­
cowa. mieszkaniową. stopniami 
kwalifikacji i szkoleniem pra- 
cown ków a także jaki p-went 
załogi uczestniczy w o gani'a- 
cjach politycznych 1 społecznych.

Ciekawostkę dla nas startowi 
wysoki procent zatrudnienia ko­
biet w tej hucie — około Jedna 
czwarta pracowników, to kohe- 
ty. Kierownictwo huty dąży jed­
nak do zmnietszenia udziału ko- 
b et w załodze, stara jąc się " y- 
elimlnować całkowicie zatrudr- a- 
me kobiet na zmianach nocnych, 
a także p“ze*unąć pracowr,« 
huty z wielu uciążliwych stano­
wisk do Innych zakładów w 
mieście. W trakcie zwiedzania 
wydziałów produkcyjnych Jak: 
stalownia konwertorowa, wal- 
cown a żiiwna i ocynownia, spo­
tykałyśmy kobiety p-owadzące 
suwnice, nawet te najcięższe Cza 
wyjątkiem wydziałów gorących), 
przy sortowaniu i odbieraniu 
blach, a w szczególności na za­
pleczu socfałnym. któremu »o- 
ś-cecałyśmy naiwiecej uwagi. 
Z tvm nasze czeskie koleżanki 
starały się jak najdokładniej 
nas zapoznać, nie szczędząc p*zy 
tym starań, aby nam to zwie­
dzanie jak najbardńei umilić 
różnymi niespodziankami. Oba­
dałyśmy kilka obszernych stołó­
wek. dobrze zaopatrzone buf*, 
ty. niewielki lecz pięknie wypo­
sażony przyzakładowy klub (w 
rodzaju naszego kasyna), a na­
stępnie przyzakładowy szpital, 
który jest chluba zakładów. ęłv- 
nie bowiem jako jeden z nąl- 
lepie) wyposażonych w Eu.-oo'e. 
Popołudnie tego dnia wypełn i* 
spotkanie z licznym gronem pra­
cownic kcszyckiel huty. Z ud’ a- 
lem p-zedstawtciell władz miasta 
i dyrekcji zakładu.

T-zec’m dniem naszego poby­
tu była sobota. W dniu tym zwie­
dzaliśmy zabytki historyczne mia­
sta. a wieczorem teatr.

Czeskie koleżanki odprowadź'!? 
nas znowu aż do granicy Pożeg­
nały nas bardzo serdecznie. Do 
następnego spotkania!

K. BR AJ ES
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Siatkarze grają w Tarnowie
Kolrjnym sprawdzianem 

przygotowań do rozgrywek li­
gowych, siatkarzy pierwszoli­
gowego Hutnika będzie półfi­
nał CRZZ, który rozegrany 
zostanie w Tarnowie.

Obok zawodników naszego 
klubu w turnieju będzie bra­
ła udział drużyna gospodarzy 
— Unia oraz Beskid Andry­
chów i Avia Świdnik.

Nasi siatkarze wyjechali na 
zswody w najsilniejszym ak­
tualnie składzie z Ruszczyii-

a piłkarze
r»o końca rundy jesiennej pozo­

stało jeszcze 4 kolejek spotkań. 
Pomimo tego, sytuacja piłkarzy 
Hutnika, absolutnie nie chce ulec 
«mianie. W dalszym ciągu znaj­
dują się oni w ogonie tabeli, 
zaczyna

co 
niepokoić 

Najwyższy czas na
już bardzo 

sympatyków, 
rcepocrecie skutecznego finiszu. 
■ raz marsz w górę. Aby to jednak 
nastąpiło, niezbędne jest uzyska­
nia zdobyczy punktowych w me­
czach wyjazdowych.

Tymczasem plkarre Hutnika z 
każdego wyjazdu, wracają z zero­
wym kontem punktowym, co jest 
„zasbigą” przede wszystkim malej 
skuteczności napastników. W Ryb­
niku. pomimo posiadania zdecy­
dowanej przewagi w pierwszej 
połowie, napastnicy nie potrafili 
w s korzystać żadnej s trzech stu­
procentowych sytuacji. Wprawdzie 
w jednej sytuacji wyręczył ich o- 
hroóea rybniczan. strzelając samo­
bójczego gola — ale jak się oka- 

------•-----

konku- 
Huty 
prze-

spar- 
W-3.

W-17,

Ze spartakiady
Zakończ) 1« się kolejna 

rencj« xvui spartakiady
Im. Lenina. Był to konkurs 
ciągania liny.

Zwycięstwo I tytuł mistrza 
takiady zdobyła drużyna z 
Drugi« miejsce zajął zespól z 
a trzecie drużyna z P-39.

Zwycięski zespół występował w 
składzie: W. Nowak. K. Bici, W. 
Jędrzejewski. R. Masłowski. K. 
Głuchowski, .7. Marszał, J. Fajer, 
W. Fryc. Z. Wilk, K. Kucharski, Z. 
Nawrot I W. Grymek.

Kierownikiem drużyny był inż.
E. Owsianko, a całych zawodów 
wiceprezes TKKF ZMS — R. Pyr- 
erak.
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Nie ma dla piszącego większej 
nagrody, sprawiającej mu więk­
szą przyjemność, jak właśnie 
listy od czytelników.

Bo któryż, z piszących nie prag­
nie dowodów na to, że jest czy­
tany. oraz na to. ze jego pisanie 
przynosi komuś najmniejszy cho­
ciaż pożytek?

Trzymam przed sobą list pana 
Anatola T. (nazwisko i adres zna­
ne redakcji), w którym m.in. czy­
tam: „Mając łat 17 (dzisiaj mam 
¿5) kupiłem swój pierwszy w ty­
ciu rower. Jeździłem na nim aż 
do wpbttchu wojny. Potem przy­
szła kampania jurżeśniowa, i kil­
kuletnia niewola, w czasie której 
zaęhorowatem na płuca. Cho­
roba była powodem, dla które­
go rower przestał się liczyć tu 
moim życiu. I szczerze powiem 
— nigdy nie myśtałem. żc znów 
-kiedykolwiek zacznie się liczyć. 
Z gruźlicy wyleczyłem się jut 
dawno, ale o rowerze jakoś prze­
stałem pamiętać. 1 ot driękł 
Waszemu „Spacerkiem po zdro­
wie" znów jestem rowerzystą. Co 
prawda nie byłem jeszcze ani ra­
zu na dłuższej wycieczce, tak jak 
„spacerek" zaleca. Urządziłem się 
po swojemu. Wygląda to tak. ie 
każdego dnia, po kolacji, siadani 
n« nowy rower (składak', i od­
bywam półgodzinny spacer. Czy­
nie. tak niezależnie od pogody. 
O jej, co za na nowo odkryta 
przyjemność, co za radość! Ro­
wer stal się moim najserdeczniej- 

skim, Piwowarem i Szkutni­
kiem na czele. W zespole znaj­
duje się również utalentowa­
ny junior Jacek Bańka.

W dalszym ciągu brak jest 
w składzie Jerzego Szymczy­
ka. który przebywa na' lecze­
niu przewlekłej kontuzji.

Czego oczekujemy po turnie­
ju? Na pewno zwycięstwa. I 
dalszej poprawy gry naszych 
zawodników. Do rozpoczęcia 
ligi pozostał już niecały mie­
siąc.

z AKS Niwka
galo, było to za mało na zanoto­
wania sukcesu.

Nie wykorzystanie innych do­
godnych sytuacji, zemściło się 
wiec srodze i tym rasem.

W niedzielę przeciwnikiem 
Hutnika, będzie «spół heniamin- 
ka — AKS Niwka. Teoretycznie 
AKS jest jedną x najsłabszych 
drużyn drugiego frontu. Do No­
wej Huty przyjedzie zapewne, z 
zamiarem wywiezienia jednego 
punktu t temu zamiarowi podpo­
rządkuje swoje założenia taktycz­
ne. Rzecz więc w tym. jak za­
wodnicy Hutnika potrafią roz­
ciągnąć grę i nastawić celowniki 
do strzałów z dalszej odległości. 

J C.

OPINIE
spotkanie o mi­

li ligi pomiędzy 
i BOW-em w Ryb- 

sekretarz

o pojedyn-

Ostatnie 
strzostwo 
Hutnikiem 
niku obserwował 
klubu — Aleksander Barnaś.

Oto jego opinia 
ku.

Gra miała dwa 
pierwszej połowie 
piłkarze naszego 
przerwie sytuacja uległa zmia­
nie. Przewagę mieli byli pier­
wszoligowcy.

Właściwie Hutnifc mógł za­
pewnić sobie zwycięstwo już 
do przerwy. Wystarczy podać, 
że przy stanie 1:0 dla nas. 
strzał Bona trafił leżącego na 
ziemi bramkarza i piłka... wy-

oblicza. W 
przeważali 

klubu. Po

szym przyjacielem — toteż przy­
wiązałem się do niego jak do ży­
wej istoty. Jeżdżąc na rowerze 
nigdy nie mam uczucia samotnoś­
ci. Jeżdżę po peryferyjnych uli­
cach, gdzie spokój, cisza, i tak 
sobie myślę: ot, zwykłe dwa kół­
ka a ile pożytku, ile' uciechy. sa­
tysfakcji i wewnętrznego zado­
wolenia. A potem śpię jak przy­
słowiowy suscl. I niech się Wam 
nie zdaje, że przesadzam cokol­
wiek"- c

Nie, nie zdaje mi się, że Pan 
przesadził, bo ja również od ja­
kiegoś czasu Jestem tego samego 
zdania. Uważam też, że Pańskie 
sformułowanie „na nowo odkryta 
przyjemność” — jest bardzo traf­
ne, a pomysł codziennych space­
rów rowerem po kolacji — za 
wręcz rewelacyjny! Zastanawiam 
się tylko nad tym czy przebyta 
choroba płuc nie jest przeciw­
wskazaniem dla tego rodzaju spa­
cerów. Czy zasięgał Pan rady le­
karza?

Za list gorąco dziękuję. Łączę 
pozdrowienia. (OKT.)

PS. W związku z listem pana 
Anatola T.. nasuwa mi się myśl, 
aby zaapelować do naszych Czy- 
lelników-łekarzy. o miarodajną 
wypowiedź na temat pożytku lub 
ewentualnej szkodliwości jazdy 
rowerem. Serdecznie zapraszam. 
Gra chyba warta jest świeczki, 
bo przecież cliodżi nam o czyn­
ny wypoczynek po pracy. i

Hutnik czy AKS Niwka?
A szczęście było tak blisko. 

Wydawało się. że tylko sekun­
dy dzielą rybniczan od utraty 
kolejnych bramek. Stało się 
jednak inaczej. Hutnik prze­
grał kolejny pojedynek.

Ale już jutro sytuacja może 
być inna. Hutnik ma szansę 
odnieść efektowne zwycięstwo. 
Podejmuje przecież najsłab­
szą drużynę II ligi.

Co o szansach sądzą kibice. 
Oto ich typy i wypowiedzi.

ZDZISŁAW BODUCH - 
Nasi przeciwnicy mają słabą 
obronę. Dlatego sądzę, że spot­
kanie zakończy się wysokim 
zwycięstwem naszych piłkarzy 
4:0.

JAN PASEK: Wreszcie trze­
ba zacząć wygrywać. Hutnik 
powinien odnieść zwycięstwo 
w stosunku 2:1.

JERZY STOLECKI: Własne 
boisko powinno przechylić 
szalę zwycięstwa na korzyść 
Hutnika. Będę zadowolony jak 

szła w pole. Nie trzeba chyba 
dodawać, że przy stanie 2:0 
dla Hutnika gra miałaby już 
inny charakter. Niestety, nie­
wykorzystane sytuacje z pier­
wszej połowy zemściły się w 
drugiej.

ROW strzelił drugą bramkę, 
odnosząc zwycięstwo.

Pocieszające jest to, że nasi 
piłkarze rozegrali dobry mecz. 
Myślę, że w następnych spot­
kaniach będzie coraz lepiej i 
gra naszych zawodników bę­
dzie coraz skuteczniejsza.

Dla najlepszych LOK-owców
Z okazji Dnia WP i Tygodnia LOK-u odbyło się w dn. 11 bm. 

uroczyste plenum rozszerzone o udział aktywu koł i klubów LOK 
z terenu dtielnipy N. Hu:,v.

Plenum poświecone byld podsumowaniu rocznego dorobku w za­
kresie działalności obronno-sportowej 7.D LOK. W spotkaniu udział 
wzięli m.in. prezes 7.W LOK mgr F.. Góra, sekretarz ZW LOK 
T. Fortuna oraz przedstawiciele DSzW ’i organ.zacji współpracują­
cych z Ligą.

Z okazji święta organizacyjnego działacze Ligi zostali wyróżnieni 
odznakami ..Zasłużonego Działacza LOK” m.in. otrzymali je: 
złotą — r.adaną przez Zarząd Główny LOK H. Magiera i z. Faryna. 
srebrną — J. Lis i J. Smoliński oraz brązową — K. Bełza, E, Jędrze­
jewski i S. Podstaw ski.

Dokonując' oceny rocznej w zakresie działalności obronno-spor- 
towej za «kład pracy oraz pomoc w realizacji programu wyróżnie­
nia otrzymali od tut. Zarządu — DSzW i DKKFiT. Wyróżniono 
również aktyw za działalność na rzecz PS oraz pracę podczas 
„akcji lato".

Zwycięskim zespołom biorąeym udział w- zawodach dzielnicowych 
organizowanych z okazji Tygodnia LOK zostały wręczone cenne 
trofea w postaci pucharów przechodnich i nagród rzeczowych 
ufundowanych przez DKKFiT, który to byt współorganizatorem 
wszystkich imprez oraz DSzW sprawującym patronat nad zawodami.

Na zdjęciu: podczas plenum LOK w Nowej Hucie
Fot.: J. Brożek

. .A

NOWE TALENTY
Szkoła podstawowa nr 91, jak 

dotąd, Jest jedną z bardzo nielicz­
nych w naszej dzielnicy szkól, w 
której położono duży nacisk na 

będzie 1:0 dla naszych piłka­
rzy.

Jak widać wszyscy oczekują 
zwycięstwa. Rozbieżne są tyl­
ko rozmiary zwycięstwa. Oby 
tak było na boisku.

Zwycięstwo rezerw Hutnika
Dobrze spisują się rezerwy pił­

karzy Hutnika. W ostatnim spotka­
niu nasza ,,rezerwa1’ odniosła za­
służone zwycięstwo, wygrywając 
1:0 z Hutnikiem Trzebinia.

Gra była interesująca, szczegól­
nie w drugiej połowie, kiedy to 
nasi piłkarze przyspieszyli grę.

Bramki zdobyli: Florek 1 Bania.

3 PUNKTY piłkarzy ręcznych 

się w

mecz z
hutnicy

• W dobrych nastrojach wró­
cili z wyjazdów do Białego­
stoku i Warszawy piłkarze 
ręczni Hutnika. Na groźnym 
terenie uzyskali jedno zwycię­
stwo i remis. W sumie zdobyli 
trzy punkty i w dalszym cią­
gu znajdują 
tabeli.

Pierwszy 
Białystok 
18:14. Spotkanie stało na do­
brym poziomie i przez 
czas nasi piłkarze 
wali grę. Zwycięstwo 
zawodników w pełni 
ne.

Drugie spotkanie z 
Warszawa było ba.dzo emo­
cjonujące. Do przerwy prowa­
dził Hutnik 5:3. W drugiej po­
łowie piłkarze ze stolicy zdo­
byli więcej bramek i cały 
mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 10:10.

Za te rezultaty zawodnikom 
Hutnika należą się gorące sło­
wa uznania.

czołówce

AZS-em 
wygrali

caly 
kontrolo- 

naszych 
zaslużo-

AZS-em

działalność kulturalno-oświatową 
wśród młodzieży.

Wśród licznych zespołów i kółek 
zainteresowań, działa tam m.in. 
dziewczęcy zespół wokalny pod 
wdzięcznym wezwaniem „Rosa" 
(Może Jeszcze wdzięczniej byłoby
nazwać się „Poranna Rosa"?) 
Istnieje on zaledwie od paździer­
nika ub. r. lecz mimo tak krót­
kiego czasu ma na swym koncie 
wcale pokaźną już liczbę wystę­
pów. Ma też i pewne sukcesy. Bio- 
rąc ostatnio udział w konkursie 
„Szukamy Talentów Estradowych” 
zorganizowanym przez Młodzie­
żowy Dom Kultury w Krakowie, 
zdobył zaszczytne wyróżnienie

Natomiast Lidia Stasik, uczen­
nica klasy VIII tejże szkoły, wy­
stępując w kategorii solistów — 
zajęła II-gie miejsce.

Kierownikiem muzycznym zes­
połu „Rosa” Jest — Jan Szkara­
dek.

Gratulujemy! 
(okt-ł

Fot. 9 Gawliński

Ciekawa propozycja turystyczna

Jędrzejów - Busko - Wiślica
Czy tylko Zakopane godne 

jest organizowania wycie­
czek z huty? Czy tylko g 6- 
ry stanowią atrakcyjny p d 

względem turystycznym teren? 
Wiadomo, Zakopane jest zatło­
czone ponad wszelką miarę. Trze­
ba i naprawdę warto, s z u k a ć 
innych terenów wycieczek.

Z ciekawą propozycją wystąpi­
ła Komisja Krajoznawcza Oddzia­
łu PTTK HiL: zorganizowania o- 
statnio wycieczek dla ludzi, któ­
rzy wycieczkami wydziałowymi 
kierują. Dla organizatorów tuiy- 
atyki z HiL. Celem jej było zain­
teresowanie zupełnie no­
wym, mało znanym rejonem ja­
kim Jest Jędrzejów, Pińczów Su. 
«ko. Wiślica, Kazimierza Wielka. 
Wycieczką kierował kol. Leonard 
Niwiński. A oto kilka uwag jed­
nego z uczestników.

Do Jędrzejowa jest blisko. Mia­
steczko — naprawdę godne po­
znania. Mało kto zapewne wie. że 
Już w 1271 roku Jędrzejów uzyskał 
prawa miejskie. Założony został 
przez księcia Bolesława Wstydli­
wego. 700 lat licząca historia sta­
wia ten gród w rzędzie najstar­
szych polskich ośrodków miej­
skich.

Jakimi odznaczą się pamiątkami 
dawnych dziejów? Najważniej­
szym zabytkiem są pozostałości 
romańskiego kościoła Cystersów. 
W nturach istniejącego tu niegdyś 
klasztoru, w początkach XIII wie­
ku, mistrz Wincenty Kadłubek 
sporządzał swój słynny dziejopis. 
Szereg domów w rynku kryjs 
pod sobą piękne, stylowo sklep.o- 
ne piwnice.

Ale przede wszystkim przyciąga 
turystów słynne na cały sw.at 
muzeum zegarów słonecznych im. 
Przypkowskich. Zgromadzone tu­
taj zbiory gnomonlczne są wyso­
kiej klasy ekspozycją. Oczu trud­
no oderwać od starych, o prze, 
dziwnych kształtach — zegarów 1 
klepsydr. Misterne, rzeźbione w 
kości słoniowej bądź w zlocie 
„czasomierze". Stare kurantowe 
zegary. Wykopaliska. Dokumenty 
medale i archiwa.

Mnie szczególnie utkwiła w pa. 
mięci annatka-wlwatówka będą­
ca przemyślnie skonstruowanym... 
zegarem. Promienie słoneczne

Jesienne 
ognisko

Nieuchronnie nadeszła je­
sień. Piękna, ciepła polska je­
sień. Kto żyw korzysta z każ­
dej okazji, by wyjechać ta 
miasto, nacieszyć się reszt ka­
mi ciepła, zachwycić odmien­
nym, nieco melancholijnym u- 
rokiem złocisto - czerwonego 
krajobrazu, z nieodłącznym tu 
t ówdzie dymem ognisk.

Weekendowy ośrodek huty 
w Brzączowicach nad Rabą 
cieszy się to tym okresie du­
żym powodzeniem, goszcząc 
coraz to nowe grupy wyciecz­
kowiczów. W ubiegły piątek 
przyjechali tu wielkopiecow- 
nicy. Ponieważ postanowili za­
kończyć sezon nieco wystaw­
nie}, przywieźli ze sobą nie 
tylko ziemniaki do ogniska, ale 
i cielaka i kiełbasę. Kierownik 
wycieczki, Olek Turyna, stary
iiimiiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniłuiiiiiiiiH

Siadem naszej krytyki
W nr 34 „Głosu” zamieściliśmy 

korespondencję pt. „Służbie bhp 
pod rozwagę”. Otrzymaliśmy w 
związku, z nią odpowiedź z dzia­
łu TB, podpisaną przez kierow­
nika działu BHP Łukasza Gądzi- 
ka.

Z listu wynika, że pracowni­
cy Odlewni Żeliwa (wytapiać«« 
„żeliwiaków") otrzymują ubrania 
wełniane. wzmocnione skórą, 
ognioodporne z podszewką trud- 
nopalną — na okres zimowy. W 
lecle otrzymują ubrania wełnia­
ne. lecz bez podszewki 1 naszy­
wek skórzanych. Otrzymują tak­
że ub.-an.a drelichowe 1 bieliznę 
flanelową. Zdaniem ob. Gąd/.lka 
— występujące podrażnienia skó­
ry związane są z nleużywaniem 
bielizny flanelowej, która chroni 
skórę przed odparzeniami.

W piśmie wymienia się w dal­
szym ciągu rodzaje ubrań ognio­
odpornych. o których zresztą nie 
było mewy w publikacji. Dla­
czego na przykład pismo usiłuje 
na« przekonać o potrzebie stoso­
wa nią tych ub-ań, jeżeli wcale 
teł potrzeby nie kwestionowaliś­
my?

Chodziło po prostu o to, ie 
obecne ubrania ietnle dla wyta- 
piaczy w W-l nie nadają się do 
prania i „dzięki temu" podraż­
niają skórę. Trudno natont a>t 
żądać, aby w okresie upałów 
pracownik owijał się jeszcze do­
datkowo flaneią. 

przechodzą«* przez soczewką roz­
palają lont. • ten powoduje wy­
strzał armatki. Wszystko to u- 
rządzone jsst tak. aby wyt-r-al 
nastaoll dokładnie o godzin:« iż. 
stanowiąc... sygnał zasiadania do 
atolu. Ciekaw* są tez znaezn.s 
nowsze przyrządy sloneezno-po- 
miarowe. Np. angielskie 1 n-«r 
mieckl zegar słoneczny (zarazem 
sekstans) używany — prze», od­
działy pancerne podczas walk na 
pustyni libijskiej (II woina Świa­
towa). Ponadto przyrząd używa­
ny przez lotników niemieckten d-> 
bombardowania Warszawy. Ryl 
też maleńki guzik od munduru 
żołnierza amerykańskiego, kryja- 
cy w sobie... busolę.

Godne uwagi są też piwnice 
znajdujące się pod muzeum. Sta­
re lochy kryją ciekawe ekspozycji 
samowarów, beczułek. butel»k. 
Będzie tutaj urządzona kawiaren­
ka. Szkoda tylko, że nie spieszno 
n tym organizatorom. Peloeam 
również bardzo ciekawy og ód. 
pełen — jakże by motto być ina­
czej — znaków zodjaku i zegarów 
słonecznych.

Wiślica — prastare grodzisko 
Wiślan oferuje nam do obejrzani« 
zabytek wielkiej klasy, mianowi­
cie XIV-w:ec-ną gotycka kolegia­
tą. Za kościołem — niezmierni» 
ciekawe wykopaliska. Jest tutaj 
m. in. potężna misa kamienna bo­
dąca ongiś chrzcielnicą, są zręby- 
kamiennych murów starodawnej 
świątyni z X—XII wieku. A obok, 
równie ciekawy zabytek — D".-n 
Długosza. Wykonany Jest z cegły 
tzw. palcówki, a już to stanowi 
prohieź jego starości.

Pobliskie lasy nsd Nidą słaną 
z grzybów. Znajdujemy wiąe 
chwilę na relaks. Buszujemy P" 
lesie. Zbieramy grzyby, to oe.o- 
mns przyjemność. Wielka szkoda 
tylko, te jest ich tak mało...

W sumie udana wycie'zka i 
mam wrażenie godna uwagi pro­
pozycja nowych tras dla tu­
rystów z. huty.

PS. Mieliśmy również w are. 
gramie zwiedzanie Buska-Zdioi.i. 
Byliśmy tutaj, ale krótko. NI* 
stało już czasu. Mogę powiedzieć 
tylko, że park zdrojowy jest u- 
roczy, warto go zwiedzić.

JERZY DANEK

turysta, który w jednym palcu 
ma wszystkie kanony przygo­
towywania turystycznych po­
siłków — objął rolę szefa kuch­
ni. Dyrygował porcjowaniem, 
sam osobiście przyprawiał snię- 
so. by zadowolić gusta najwy­
bredniejszych.

Można było teraz spokojnie 
iść z wędką nad Babę albo 
zgłosić swój akces do którejś 
» drużyn piłki nożnej — ulu­
bionej rozrywki naszych hut-, 
ników.

Nim słońce schyliło się ku 
zachodowi, pieczeń już przy­
jemnie pachniała. Ślinka cie­
kła niejednemu. Rozdzielona 
ogromne porcje i zaczęła *if 
iście królewska uczta. Jeszezt 
nie zdołano uporać się z pic- 
czenią, już gotowa była kieł-, 
basa z rożna. Żołądki pękały w 
sztroch. Ziemniaki z ogniska 
jedli już tylko smakosze.

' Wieczór niespodziewanie 
szybko zleciał na jedzeniu co­
raz to nowych smakowitości. 
Żal było wracać do domu, (g)

Wprawdzie pismo zapewnia na«, 
że Dział TP BHP czyni starania 
w odpowiednich Instytucjach o 
produkcję lekkich, p-zewie .cnych 
ubrań, aie efektów naraz:« nie 
widać.

Mamy Jesień i sprawa nie 1e»t 
w tei chwili aktualna. Sądz rry 
jednak, że do przyszłego Jata 
problem ten powinien b' - wresz­
cie rozwiązany.

*
W związku r informacją kry­

tyczną pt. „Pisane na wodzie”, 
zamieszczoną w tym saeiym nu­
merze „Głosu", wyjaśnienie przy­
słała nam dyrekcja MHD art. 
spożywczymi.

Z pisma dowiadujemy «ię, że 
dyrekcja rozważa!« już możli­
wość otwarć’» kiosków spożyw­
czych w oddziałach nowohuckie­
go szpitala. do«zła Jednak do 
przekonania, że krok ten nie był­
by właściwy, z uwagi na nie­
rentowność tego rodzaju kios­
ków.

Wobec tego problem należytego 
zaofsatrzenia ćho-ych rozwiązano 
— w porozumieniu z dyrekcją 
azpltala — w ten sposób, że skleo 
nr KM Na Skarpie realizować bę­
dzie zamówienia chorych, a to­
war odbierany przez salowe.

Wynika z tego, że oddzi.il spe­
cjalistyczny szpitala zachona 
całkowicie charakter zamkąięty a 
potrzeby chorych zostaną należy­
ci« zaspokojone, (dr)
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już dokonać pod- 
sejmiku młodzieży 
Za wcześnie jest 
główny temat o- 

unowocześnianie 
zo- 

To pokaże

Inicjatywy
Przedstawiciele dwudziestu 

ośmiu hut rozjechali się do 
swych miast. Po dwóch dniach 
wytężonej pracy, bo program 
spotkania był bogaty, mło­
dzieżowy bal zakończył spot­
kanie zetemesowskich działa­
czy pracujących w polskim 
hutnictwie.

Dwa dni rozmawiano o 
działalności organizacji mło­
dzieżowej, o inicjatywach. Czy 
dziś można 
sumowania 
hutniczej? 
mówić, czy 
brad — 
współzawodnictwa pracy 
stał wyczerpany. — 
dopiero praktyka. Wiadomo — 
dyskusja, jaka toczyła się w 
czasie sobotniej narady, wcze­
śniejsze spotkania z Młodzie­
żowymi Brygadami Dobrej Ja­
kości, z kolektywem Huty im. 
Lenina, na którym równie 
wiele mówiono o tej formie 
współzawodnictwa pracy, to 
dopiero początek. Warto pod­
kreślić — duża część delegatów 
innych hut była urzeczona 
harmonijnością współpracy 
między organizacją młodzie­
żową, ».wiązkową i adminis­
tracją — zasadniczymi partne­
rami tego ruchu. Hutnicy — 
leninowcy nie ukrywali, że nie 
od razu wszystko biegło tak 
gładko, jak dziś; A i nie zna­
czy to, że już teraz tylko 
hymny pochwalne o MBDJ 
można śpiewać.

Ale prawdą jest — przedmiotem 
dyskusji aktywu była inicjatywa 
sprawdzona. Inicjatywa, którą po­
wołano do życia nie odgórnym za­
rządzeniem. Ale taka, która pow­
stała „oddolnie”. To oczywiste, że 
nawet najciekawszy młodzieżowy 
pomysł, że nawet najlepsze produ­
kcyjne działanie może się spraw­
dzić tylko wówczas kiedy mło­
dzież nie pozostanie sama. Kiedy 
zapala dla niej zielone światło i 
ci. którzy produkcją kierują i ci, 
którzy wesprzeć ją mogą niezbęd­
nymi funduszami. Tak stało się w 
przypadku MBDJ w Hucie im. 
I.enina. Myślę, że przykład wspól-

KRONIKA ZMS
O Uczestnicy seminarium akty» 

wu ZMS w Koninkach zebrali na 
budowę pomnika — domu kultu­
ry i schroniska im. Janka Kra­
sickiego w I.imanowej kwotę 55» 
tłotych.

O Pracowity październik czeka 
sespoły artystyczne „Ogniska Mło­
dych". Teatrzyk piosenki „Violi- 
nek” weźmie udział w finałowych 
występach zespołów teatralnych 
organizowanych w ramach Festi­
walu Kulturalnego Związków Za­
wodowych, zespół „Kontrasty” 
wyjedzie na festiwal do Jeleniej 
Góry, a filmowcy-amatorzy zapre­
zentują swe n.-jlepsze prace na 
Ogólnopolskim Konkursie Filmów 
Amatorskich w Oświęcimiu.

(now)
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Krytyczna ocena i wnioski na przyszłość
VI Zjazd Partii, dyskutanci wska­
zywali drogi doskonalenia stvlu 
pracy w przedsiębiorstwie, 
zerw tkwiących we wzroście 
dajności pracy, niedo.talkuw 
spodarki materiałowej.

M. in. L. Muniak — monter 
gadzlsta — mówi! o brakach ga­
zów 
częste przestoje brygad na budo­
wach. E. Lękowskl — kier, budo­
wy — mówiąc o niewłaściwej go­
spodarce materiałowej podał przy­
kład „chomikowania” materiałów 
na budowach tylko dlatego, że w 
magazynach brak pełnego asorty­
mentu materiałów. Uniemożliwia 
to pobieranie materiałów wtedy 
kiedy są naprawdę potrzebne a 
na innych budowach b.-ak treli 
asortymentów, które gdzie indziej 
są „chomikowane“.

J. Michalak, mówił 
nym wykorzystaniu 
sprzęta budowlanego, 
ocenił rezerwy wzrostu produkcji 
oraz czynniki organizacyjno-tech­
niczne hamujące wykorzystanie 
tych rezerw. O produkcji ekspor­
towej wspomniał R. Tracz.

Narada zorganizowana z inlcja. 
ty wy organizacji partyjnej wyka­
zała głębokie zainteresowanie ak­
tywu sprawami przedsiębiorstwa. 
Wykazała, że ludzie chcą praco­
wać „po nowemu" gdzie nie mo­
że być miejsca na dawne, 
wyki.

Na naradzie rozważono 
runki podjęcia dalszych 
wiązań dla uczczenia VI 
partit (k|

wyników pierwszych 
miesięcy br. polwię- 

narada w NPIP, która 
w ostatnich dniach w

Ocenie 
dziewięciu 
eona była 
odbyła się 
tym przedsiębiorstwie.

Dyr. naczelny zakładu mgr inż. 
A. Biegun zwrócił uwagę na nie­
domagania organizacyjne utrud. 
niające realizację zadań produk­
cyjno.ekonomicznych oraz wska­
zał na przedsięwzięcia zmierzające 
do szybkiego ich pokonania.

W obecnej pięciolatce nastąpi 
dalsza rozbudowa zakładu. Przy­
czyni się to do wzrostu produkcji, 
a poprzez zapewnienie Jeszcze 
lepszych warunków socjalno-by­
towych do większej stabilizacji 
załogi. Zakłada się, że w b. pię­
ciolatce nastąpi dwukrotny wzrost 
produkcji. Wymaga to przygota- 
wania odpowiedniej kadry, wy­
szkolonych pracowników w zawo­
dzie montera instalacji przemy- 
slowych 1 klimatyzacyjnych. 
Przedsiębiorstwo Już w chwili o- 
beenej prowadzi więc szkolenie 
uczniów do tych zawodów zwra­
cając jednocześnie uwagę na za­
pewnienie jak najlepszych warun­
ków bytowych.

Wiele gorzkich słów „dostało“ 
się administracji przedsiębior­
stwa. I to zarówno w zakresie 
realizacji zadań produkcyjnych 
jak i realizacji słusznych wnio­
sków załogi zmierzających do po­
prawy warunków pracy i zugrd- 
nień oorfalnych. Mówił o tym 
przedstawiciel KSR — E. Kręciach.

Kierując się wytycznymi na

i integracja
działania na odcinku produkcji 
nszystkich decydujących o niej 
czynników, jaki wynieśli uczest­
nicy spotkania z HiL wykorzysta­
ją w swych zakładach.

I Ogólnopolskie Spotkanie 
Młodych Hutników, jak każda 
taka impreza, zaczęło się ofi­
cjalnie. Ale już po paru godzi­
nach zatracił się klimat ga­
lówki. Stało się ono spot­
kaniem przyjaciół ogarnię­
tych pasją społecznego dzia­
łania. Nie było licytowa-

Za wcześnie mówić jaką re­
alizację znajdzie przodująca 
inicjatywa — Młodzieżowe 
Brygady Dobrej Jakości — bo 
co do słuszności takiego przy­
miotnika wszyscy byli zgodni. 
Faktem jednak jest, że już 
dziś uznano ją jako kierunek 
w unowocześnianiu współza­
wodnictwa pracy. Z całą pew­
nością, nie przyjmie on jedna-

uii!iiiiiHit'iiiiiiitiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiniiiiiiiiiii«i!>>ii’iii!iniiiiiiiiiitiiHiiiiiiit>iiiiiiiiiniittiniiiiiiiiti!iiiiiiitiiiifHittiiniiiHniiit!i!!inii
To co zrobiła Huta im. Le­

nina w zakresie współzawod­
nictwa Młodzieżowych Brygad 
Dobrej Jakości, jest ze wszech 
miar godne podkreślenia i na­
śladowania. Jest to inicjatywa, 
która powinna być wszędzie 
wprowadzona.

Te słowa wypowiedział w trak­
cie spotkania, które odbyło się w 
walcowni slabing — inż. Franci­
szek Bergiel. Taka ocena w ustach 
doświadczonego hutnika wystarczy 
za komentarz. A Zarząd Fabrycz­
ny ZMS może być dumny, że był 
inicjatorem tego ruchu.

Zjechało się do naszej huty go­
ści wiele. Przyjechali młodzi i 
starsi wiekiem hutnicy ze wszyst­
kich zakładów naszego kraju. 
Frzyjechalt. aby dokonać wymia­
ny doświadczeń w zakresie mło­
dzieżowego współzawodnictwa. W 
zakresie dobrej roboty.

Na początku było kilka słów o 
historii brygad jakościowych. Po­
tem przedstawiciele z kierowni­
ctwa administracyjnego mówili o

osiedla codzienne

zasięgnąć porady leka- 
zbada przyczyny pani 

Być może, że w pani 
się jeszcze w pewnym

żył bez za- 
— Do do- 

zapobicgaw- 
bardzo waż-

Pani Hanka 
Skarpie.

— Podbno co trzecia kobieta w 
średnim wieku, w mniejszym lub 
Większym stopniu cierpi.z powodu 
wi;?t$putąfł:ch na npgach żylaków 
— zdarzają się również wypadki, że 
bardzo młode osoby skarżą się na 
tę dolegliwość. Radzę pani przede 
wszystkim 
rza, który 
kłopotów, 
wieku da 
stopniu zapobiec dalszemu proce­
sowi rozszerzania się 
biegu chirurgicznego, 
mowych środków 
czych, koniecznych 1 
nych należy przede wszystkim 
prawidłowe odżywianie (potrawy 
lekkostrawne). wykluczyć kawę, 
alkohol i papierosy. Nie 
ciasnych butów, 
płaskich, lub za 
sach. Wystrzegać 
obcisłej odzieży.
kąpieli, wszelkich grzałek do nóg 
oraz zbyt Intensywnych kąpieli 
słonecznych. Nie uprawiać pew­
nych sportów (np. tenisa, siat­
kówki). Natomiast wskazane jest

nosić 
również na zbyt 
wysokich obca- 

się niewygodnej. 
Unikać gorących

technicznych, co pnwud Je

o niepcl- 
dro Jego 

a L. Noja

zie na-

tet wi­
ato- 

Zjazdu

kto ma więk­
sze osiągnięcia. Była nato­
miast atmosfera rzeczowej dy­
skusji o tym, jak pracować le­
piej, jak w pełni wykorzysty­
wać istniejące możliwości. Z 
życzliwością wskazywano so­
bie dosirzeżone braki. Do do­
brego tonu należały stwier­
dzenia — „to robicie wspania­
le. ale z tym zostaliście w ty­
le”. Tak być powinno zawsze, 
kiedy rozmawia się w jednej 
rodzinie. I takie były rozmowy 
młodych hutników.

To warto naśladować
wynikach 
uzysku, lepszej pracy, 
brakowej produkcji, 
innych brygad.

Bezpośrednio po 
stąpieniach zaczęto 
pytania. Czy MBDJ 
wadziły „konfliktu 
czy produkcja mogłaby być tak 
wysoka gdyby nie było MBDJ, 
jak jest z reklamacjami, co z 
TKJ, ery podawane tak wyso­
kie wskaźniki uzysku są praw­
dziwe, bo to, co oglądali pod­
czas walcowania, wcale nie ma 
85 proc, uzysku, ale najwy­
żej 81.

Trudno wymienić wszystkie 
pytania i uwagi jakie padały 
podczas spotkania, które trwa­
ło prawie trzy godziny. Widać 
jednak było, że na sali siedzą

współzawodnictwa. O 
prawie bez- 
mobilizacji

tych wy- 
zadawać 

nie wpro- 
pokoleń”.

jestovelaks z

pływanie (żabką) _________
długie piesze spacery (według sta­
tystyk lekarskich 
dużo chodzą mają 
nalym stanie).

Bardzo pożądany 
nogami ułożonymi nieco wyżej niż 
reszta tułowia — pozycję tę do­
brze jest utrzymać podczas snu. 
Dodatnie wyniki dają również 
ćwiczenia gimnastycze takie, któ­
re poprawiłyby cyrkulację krwi 
np. unoszenie nóg do góry i peda­
łowanie itp. — poza tym 
nie musi pani unikać 
stania. Jeżeli zawód pani 
ciągłej pozycji stojącej 
chomej. proszę w czasie 
nakładać na nogi gumowe elas­
tyczne pończochy, które bardzo 
łatwo przecież ukryć pod tak 
modnymi obecnie spodniami. Po­
winna pani również ubierać pro­
filaktyczne, zdrowotne obuwie.

ludzie, którzy 
nogi w dosko-

koniecz- 
długiego 
wymaga 
i nieru- 

pracy

ry­Bardzo skromna sukienka z 
pu „wyjściowych“. Elementami 
dyskretnie eleganckimi są stębno- 
wanla — wokół wykończenia rę­
kawów, szyi i w talii. Ciemniejszy 
lutnie przeciągnięty przez strze- 
miączka pasek, jest jedynym kon­
trastowym dodatkiem. 

kowej formy wszędzie. Naj­
ważniejszym jest jednak, że 
MBDJ wykazały szansę stoją­
cą przed ruchem — współza­
wodnictwo może być znacznie 
skuteczniejszym instrumentem 
służącym uzyskiwaniu kon­
kretnych, wylicza 1- 
nych efektów. Słysza­
łem już, że nasza RZK zamie­
rza w ten sposób podjąć prob­
lem całości ruchu współzawo­
dnictwa pracy.

Uczestnicy spotkania rozjechali 
się. Wcześniej — na balu, gdzie 
też nie mniej czasu, niż tańcom 
poświęcono rozmowom o pracy — 
padło hasło: za rok spotkanie w 
Warszawie, w tamtejszej hucie. Bo 
jedno jest pewne: czasu i środków 
nie zmarnowano. Takie spotka­
nia mają swój głęboki sens. Po­
zwalają na rozprzestrzenianie 
przodującego doświadczenia. Poz­
walają na bliższe poznanie i jed­
noczenie wysiłków młodzieży pa­
rającej się trudnym hutniczym fa­
chem. (nowi

i

hutnicy, którzy doskonale zna­
ją się na swoim fachu. Tu nie 
mogło być mowy o podawaniu 
błędnych danych, czy „laniu 
wody”. Każdy porównywał od­
powiedzi z własnymi doświad­
czeniami, z wynikami swego 
zakładu pracy.

Przyznaję, że odpowiedzi 
były rzeczowe i prawdziwe. 
I to zarówno ze strony ka­
dry administracyjnej jak i 
przedstawicieli ZMS.

Co można powiedzieć o tym 
spotkaniu? Na pewno było po­
trzebne. Osiągnięcia hutniczego 
ZMS-u są duże i dobrze się stało, 
że była okazja do ich zaprezento­
wania, do wymigny doświadczeń.

Tylko jedna sprawa mnie nie­
pokoiła. Nasi goście — szczególnie 
ci młodzi — byli zaskoczeni o- 
groniem huty, stopniem zorganizo­
wania. Jeżeli otrząsnęli się z tego 
„ogromu" I to co im zaprezento­
wano w Hucie Im. Lenina przenio­
są do swoich zakładów pracy, 
spotkanie spełni swe założenia. Z 
korzyścią dla gospodarki naszego 
kraju.

Swą publikację rozpocząłem od 
wypowiedzi inż. Berglela. Pozwól- 
cie. że również zakończę ją uwagą 
naszego gościa, doświadczonego 
hutnika.

Powiedział on: Gotowej re­
cepty na współzawodnictwo 
nic ma. To co narą, pokaźno 
w Hąęię. Lenina, należy za­
adaptować do warunków lo­
kalnych, do każdej huty 
dzielnie. Zacząć pracować 
jak zetemesowcy z Huty 
Lenina.

Myślę. 
głęboko 
gości. I 
zaczną ją praktycznie realizo­
wać. W. KACZMARSKI

za-

od- 
tok 
im.

że ta uwaga utkwiła 
w umysłach naszych 
już następnego dnia

X, a więc jubileuszo\'a O- 
limpiada Kulturalna HiL 
przypada na sezon 1971/72 i 
trwać będzie od października 
bieżącego roku do końca mar­
ca 1972.

Tegoroczna impreza, której 
organizatorami są: Rada Za­
kładowa kombinatu, Zarząd 
Fabryczny ZMS oraz Zakła­
dowy Dom Kultury składać 
się będzie z 8 konkursów, w 
których uczestniczyć może 
każdy wydział HiL, oraz Za­
kład Remontów Hutniczych.

Tegoroczne konkurencje to 
— konkurs jubileuszowy pn. 
„Laureaci wszystkich olim­
piad kulturalnych HiL — na 
start!”, turnieje wydziałów, 
konkurs oświatowy, czytelni­
czy, na inicjatywy artystyczne, 
pn. „Typujemy najmilszego 
kierownika”, na najlepszą wy­
cieczkę relaksową oraz kon­
kurs folklorystyczny.

Dziś kilka słów na temat 
konkursu jubileuszowego. Zo­
stanie on rozegrany jako im­
preza jednorazowa w ZDK 
HiL. w lutym przyszłego roku. 
W konkursie tym, pn. „Laure­
aci na start” wezmą udział 
zwycięzcy ostatnich konkur­
sów artystycznych, w dziedzi­
nie recytacji, wokalistyki, in­
strumentaliści itp. tak bieżą­
cej olimpiady, jak i poprzed­
nich tego typu imprez.

Jeśli już jubileusz, a więc 
wspomnienia, w związku z 
czym organizatorzy X Olim­
piady proponują występ daw­
nych jubilatów z ówczesnym 
repertuarem. Aby impreza by­
ła tym pełniejsza, umożliwia 
się występ zaintersowanvm 
osobom również w wypadku,

Ed-

Co prawda na o- 
Wzgórzach jest dom 
w którym można 

artystyczne talenty, 
wiedzę, przyjemnie

I znów listowny przyczynek 
do sprawy — wykorzystania 
wolnego czasu. Przede wszy­
stkim przez młodych, którzy 
za wiele możliwości kultural­
nego spędzenia czasu nie ma­
ją w naszej dzielnicy. Pisze o 
tym nasz korespondent ze Sta­
lowni Martęnowskiej — —' 
mund Chmieliński.

URZĄDŹMY 
KLUBO-KAWIARNIĘ

— proponuje on zarówno w 
imieniu młodzież}' starszej jak 
i — sądzę — innych mie­
szkańców osiedli Na Stoku i 
Wzgórzach Krzesławickich. O- 
siedle to zamieszkałe przez o- 
kolo dwadzieścia tysięcy lu­
dzi, wśród których więcej niż 
trzecia część to młodzi. „Star­
sza młodzież — pisze E. 
Chmieliński — chętnie by so­
bie potańczyła po pracy, po­
siedziała przy kawie, poczyta­
ła prasę. ~ 
siedlu Na 
kultury, 
rozwijać 
poszerzyć 
spędzić czas — ale tam głów­
nie bywa też młodzież, tylko 
że ta młodsza”.

Słusznie nasz korespondent 
upatruje w tym braku możli­
wości jednej z przyczyn póź­
niejszego chuligaństwa. Bo 
skoro nie ma gdzie iść, to 
jeszcze zawsze zostaje bar z 
piwem, wino patykiem pisane, 
pite z butelki w bramie czy 
pobliskim 
tylko gra 
ne słowa, 
pobicia.

„Bez większych nakładów 
finansowych i inwestycyjnych 
można by wykorzystać jeden z 
blokowych garaży, nieużywa­
nych przez mieszkańców. a 
zamienionych na różne maga­
zyny i punkty usługowe przez 
prywatnych właścicieli — na 
urządzenie klubo-kawiarni. 
Młodzież .na pewno „chętnie 
pomogłaby przy urządzeniu i 
adaptacji swego klubu”.

Wprawdzie nie od dziś wia­
domo, że garaży w naszym 
mieście jest ciągle za mało, 
ale — skoro tych zbudowa­
nych Na Stoku i tak się nie 
używa zgodnie z przeznacze­
niem, to może rzeczywiście 
warto wziąć pod uwagę pro­
pozycję E. Chmielińskiego?

lasku. A potem już 
w karty i wulgar- 
Zaczepki, bójki i

gdy już nie pracują w hucie. 
Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat olimpiady.

Zgodnie z regulaminem — 
warunkiem udziału w tegoro­
cznej imprezie jest przystąpie­
nie przynajmniej do trzech 
konkursów regulaminowych. 
O zwycięstwie zadecydują o- 
ceny poszczególnych komisji 
konkursowych, w skład któ­
rych wejdą pracownicy pro­
gramowi ZDK HiL, przedsta­
wiciele Rady Zakładowej 
kombinatu, ZF ZMS oraz spo­
łeczni działacze kultury z po­
szczególnych wydziałów.

W tym roku punktacja sto­
sowana będzie jedynie jako 
środek pomocniczy. Punkty 
dodatkowe przyznawane będą 
wydziałom za m. in. organizo­
wanie wystaw plastycznych i 
oświatowych w wydziałach, za 
upowszechnianie teatru, róż­
nego rodzaju inicjatywy i za­
angażowanie w sprawy kultu­
ry.

Jak w poprzednich latach, 
przyznane będą nagrody zwy­
cięskim wydziałom, laureat 
jubileuszowej Olimpiady o- 
trzyma puchar przechodni i 
nagrodę w wysokości 5 tys. 
zł., II nagroda wynies!e 4 tys. 
zł. a III — 3 tys. zł. Przewi­
dziane są ponadto trzy wyróż­
nienia po tvsiac złotych.

Impreza finałowa X Olim­
piady Kulturalnej HiL plano­
wana je$t 10 maja 1972 r. w 
Hali Widowiskowej HiL, na­
tomiast z końcem maja, na 
spotkaniu w ZDK nastapi roz­
danie dvplomów i wręczenie 
nagród indywidualnym laure­
atom konkursów olimpiado- 
wych. bg

PODZIĘKOWANIE 
LIPNICZAN

Łamy naszej rubryki udo­
stępniamy czytelnikom piszą- 
cym na każdy temat. Z przy­
jemnością odnotowujemy w 
niej jednak listy „na tak’’, 
świadczące o ludzkiej życzli­
wości, wdzięczności, przywią­
zaniu. Więc i tym razem zacy­
tujemy krótkie fragmenty li­
stu Jana Włodarczyka z Lip­
nicy Dolnej 18 w powiecie bo­
cheńskim. Napisał on do re­
dakcji w imieniu tamtejszych 
lipnickich zbowidowców.

„Staraniem Oddziału Fa­
brycznego ZBoWiD przy Hu­
cie im. Lenina a także naszego 
rodaka Antoniego Burdaka w 
dniu 26 września została zor­
ganizowana wycieczka człon­
ków naszego koła ZBoWiD w 
Lipnicy Murowanej do Nowej 
Huty.

Trzydziestoosobowa grupa 
lipniczan zwiedziła m. in. 
....wspaniale urządzone mu­
zeum zbowidowskie, w któ­
rym umieszczono nad wyraz 
bogaty zbiór eksponatów: bro­
ni, pamiątek, fotografii by­
łych uczestników ruchu oporu. 
Najwyższe uznanie dla orga­
nizatorów tej placówki, a tak­
że za organizowanie i zazna­
jamianie wycieczek z tymi 
skarbami dowodów przeżytej 
hitlerowskiej okupacji".

Jan Włodarczyk pisze: w 
imieniu wszystkich uczestni­
ków wycieczki serdecznie 
dziękuję zarządowi Odziału 
Fabrycznego ZBoWiD, a także 
rodakowi Antoniemu Burda- 
kowi za prawdziwie miłe i 
koleżeńskie przyjęcie. Uważa­
my, że zamieszczenie tego o- 
pisu w gazecie, którą czyta 
cała huta, będzie najlepszym 
wynagrodzeniem, nas.tyr.: pi>- 
dziękowaniem”.

Prośbę lipniczan spełniliśmy 
z największą przyjemnością, 
poczytując sobie za miły obo­
wiązek poinformowan.e czy­
telników, że Antoni Eurdak — 
pracownik naszego kombinatu 
jest przewodniczącym Rady 
Zakładowej Walcowni Wstęp­
nych.

Nie tak wielu jest ludzi u- 
trzymujących kontakty ze 
środowiskiem, z którego po­
chodzą. A. Burdak jest tu 
chlubnym przyładem. (BR) 
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Spodnie zakazane!
O różnych zakazach w szko­

łach już słyszałam. Na pewno 
słuszne jest zarządzenie o 
granatowych sukienkach dla 
dziewcząt i takichż ubraniach 
dla chłopców. Uczniowie po­
winni wyglądać porządnie i 
jednolicie. Zresztą nie jest to 
połączone z wielkim wydat­
kiem, bo w czymś młodzież 
przecież musi chodzić, a kolor 
na cenę wpływu nie ma.

Niektóre dyrekcje nowohuc­
kich szkól jednak „wydziwia­
ją". W jednym z nowohuckich 
liceów powiedziano wprost, że 
dziewczętom w zimie nie bę­
dzie wolno przychodzić do 
szkoły w... spodniach. Nawet, 
gdy przykryje je granatowy 
fartuszek, nawet gdy będą sil­
ne mrozy. Nie wolno i koniec. 
Chyba, że dziewczynka cierpi 
na reumatyzm, to wtedy do 
noszenia spodni upoważni * ją 
świadectwo lekarskie, przed­
łożone kierownictwu szkoły.

Mało tego. Również poza 
szkolą modnie ubierać się nie 
wolno. Przeszkadzały sukien­
ki mini, przeszkadzają rów­
nież długości midi. A spróbuj­
cie przekonać dorastającą cór­
kę, że nie powinna ubierać się 
modnie, nawet gdy ma jpż 18 
lat! Buciki na obcasie też są 
na indeksie. Może wobec tego 
wybrać się od razu do klasz­
toru i będzie spokój...

Rozsądne zarządzenia nie 
dziwią nikogo. Ale puryta- 
nizm w XX wieku iest co 
najmniej śmieszny. Wszyscy 
byliśmy młodzi i stosowali­
śmy się do panujccej mody. 
Trzeba raczej zwracać uwagę 
na to. jak się nasza mf odzież 
zachowuje, bo kultura na 
pewno nie zależy od tego, czy 
sukienka jest 10 cm dłuższa 
czy krótsza.

Warto roztoażyj tę sprawę. 
A wracając do spodni, to po­
winno nam przede wszystkim 
zależeć na zdrowiu dziewcząt. 
Jednakowo marzną wszystkie 
— te z reumatyzmem i te bez. 
Najlepiej zapytać o to leka­
rzy — czy leniej w zimie cho­
dzić w cienkich pończochach, 
czy zdrowiej jest nosić spod­
nie? Taka konsultacja na pew­
no by się przydała... (ri
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Ekonomiści z PBM
wysuwają wnioski

Również w Przedsiębiorst­
wie Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta odbyło się spotka­
nie środowiskowe ekonomis­
tów, zorganizowane przez Ko­
ło Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego przy przedsię­
biorstwie. Temat narady sta­
nowiły Wytyczne na VI Zjazd.

Naradę zagaił przewodniczą­
cy Koła PTE mgr Marek Grę- 
plowski, następnie w wyniku 
ożywionej dyskusji zgłoszo­
nych zostało 
wniosków.

Niektóre z 
usprawnienia 
dzania w PBM-ie, zmiany ta­
ryfikatorów kwalifikacyjnych.

szereg cennych

nich dotyczyły 
systemu zarzą-

Wśród pozostałych wnios­
ków na uwagę zasługuje pro­
jekt wyeliminowania wszyst­
kich zbędnych czynności w 
pracy administracyjnej, usta­
lenie właściwego ekwiwalentu 
za odzież roboczą i drobne na­
rzędzia.

Ekonomiści przedsiębiorstwa 
wysunęli ponadto wniosek 
zorganizowania zakładu prze­
róbki złomu przy Hucie im. 
Lenina. Tego rodzaju prace 
wykonywane są obecnie aż na 
Śląsku.

Nie mało miejsca zajęły 
sprawy budownictwa miesz­
kaniowego, m. in. postulowa­
no budowę dużych bloków 
na terenie naszej dzielnicy.

bg

NA ODBUDOWĘ ZAMKU 
KRÓLEWSKIEGO

Mieszkańcy Nowej Huty 
włączają się aktywnie w ak­
cję zbiórki pieniędzy na odbu­
dowę Zamku Królewskiego. 
Na konto to wpływają coraz 
to nowe datki.

Ostatnio mieszkańcy os. 
Hutniczego zebrali na ten cel 
blisko 4 tys. zł.

LEPSZA KOMUNIKACJA
Wiele pozytywnych zmian 

wykonano ostatnio w os. Wil­
lowym. Złagodzone zostały o- 
stre luki jezdni, zmodernizo­
wany zostanie tu cały układ 
komunikacyjny. Wpłynie to z 
pewnością na poprawę bezpie­
czeństwa ruchu w tym rejonie.
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Nie rycerskie pasy a ofięerskie gwiazdki

G
t

Przeróbka jezdni i chodni­
ków — to jeden z wniosków 
mieszkańców dzielnicy...

W PLANIE — 
MODERNIZACJA 

OSWIETLENIA
Ostatnio, zgodnie z progra­

mem, opracowanym przez 
Prezydium DRN, DIM zlecił 
wykonanie dokumentacji na 
zmodernizowanie oświetlenia 
w kilku centralnych punktach

dzielnicy. Projekt dotyczy pla­
cu Centralnego, skrzyżowa­
nia ul- Kocmyrzowskiej z 
aleją Rewolucji Październiko­
wej oraz placu przed Teatrem 
Ludowym.

W późniejszych terminach 
zmodernizowane zostanie o- 
świetlenie i w innych rejonach 
dzielnicy.

Dekada czechosłowacka
w Klubie MPiK

NOWE GODZINY 
PRZYJĘĆ 

W PREZYDIUM DRN
Od 1 października obowią­

zują nowe terminy przyjęć 
interesantów w wydziałach 
Prezydium DRN. tj. we wtor­
ki. w godzinach od 8 do 1T 
oraz w środy i piątki, od godz. 
9 do 15.

W sprawach skarg i wnio­
sków obywateli członkowie 
Prezydium DRN przyjmują we 
wtorki od godz. 15 do 17 i 
piątki, w godzinach od 13

w 
do

W dniach od 18 do 28 bm. Klub Międzynarodowej Prasy 
1 Książki „Ruch” i Ośrodek Kultury Czechosłowackiej w 
Warszawie organizują w nowohuckim MPiK Dekadę Cze­
chosłowacji. Spotkanie inauguracyjne z przedstawicielami 
w/w placówek oraz ambasady czechosłowackiej odbędzie się 
w poniedziałek, 18 bm. o godz. 18 w Klubie MPiK. Wystąpi 
zespól beatowy z Ostrawy.

W następnym dniu planuje się ciekawą imprezę — koncert 
..Praskie Trio na instrumenty dęte”, z udziałem: prof. Milan 
Etlik (klarnet), prof. Frantisek Hantak (obój) oraz Lumir 
Vanek (fagot).

W ramach cyklu wieczorów „Środowiska literackie” im­
preza pt. „Głosy z nad Wełtawy i Dunaju" planowana jest 
20 października. Udział wezmą literaci, aktorzy, muzycy, 
prowadzi, jak zwykle — dr Zbigniew Siatkowski.

Szczególnie młodzież Nowej Huty zapraszamy — w imie­
niu organizatorów — na konkurs pt. „Co wiesz o czechosło- 
wacko-polskich stosunkach historycznych?” Impreza odbę­
dzie się 21 bm. Przewidziane są liczne ciekawe nagrody rze­
czowe.

„Rytmy z nad Wełtawy i Dunaju” — prelekcja mgr Leona 
Kucińskiego (ilustrowana nagraniami płytowymi) odbędzie 
się 22 bm., w następnym dniu, dyrektor Ekspozytury Czecho­
słowackiego Biura Podróży „CEDOK” wygłosi prelekcje pt. 
..Wczasy zimowe w Czechosłowacji” 25 bm. w Klubie MPiK 
„Ruch" przy Placu Centralnym wyświetlony zostanie film 
fabularny pt. „Praskie noce ’ — słowo wstępne wygłosi red. 
Maria Malatyńska.

W ramach Te;tru Jednego Aktora. 26 bm. zahaczymy 
„Szwejka" wg J. Haśka, w wykonaniu Stanisława Michno.

Kolejna impreza — to prelekcja doc. dr Mariana Iwanejko 
pt. „Czechosłowacja po XIV Zjeżdzie KPCz”. Dekadę zakoń­
czy wieczór słowno-muzyczny w dniu 28 bm.

Początek wszystkich imprez — godz. 18.
W okresie trwania Dekady Czechosłowacji w Klubie Pra­

sy zorganizowanych zostanie kilka interesujących wystaw. 
Należą do nich „Malarstwo Antonina Rychlovsky’ego"; wy­
stawy fotograficzne: pt. „50 lat KPCz” i „Piękno Słowacji” 
oraz szkice i akwarele architekta czeskiego B. Kozaka.

Zaproszenia bezpłatne r.a wszystkie imprezy otrzymać 
można w sekretariacie MPIK w Nowej Hucie, (bg)

NAJLEPSI WE WSPÓŁZAWODNICTWIE
W PBM-ie podsumowano 

już wyniki współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej brygady w 
produkcji podstawowej i po­
mocniczej za I półrocze bie­
żącego roku.

Zgodnie z ustaleniami Ko­
misji Współzawodnictwa przy 
Radzie Zakładowej I miejsce 
w produkcji podstawowej u- 
zyskała brygada stolarzy z 
Zarządu Robót Wykończen:o- 
wych pracująca pod kierow­
nictwem Stanisława Kality, 
na II miejscu uplasowała się

brygada cieśli Władysława 
Strychalskicgo z ZB-3, a na 
III-cim, stolarzy, również z 
ZRW, z brygadzistą Karolem 
Makulą.

Dalsze miejsca, kolejno za­
jęły brygady: Bronisława
Baranika, Michała Kołodzieja, 
Stanisława Ziebskiego, Stani­
sława Sroki, Władysława Bo­
gacza, Władysława Sobeckie­
go i Stanisława Chełmeckie- 
go.

W produkcji pomocniczej 
najlepszą okazała się bry-

»

Być może, że w dawnych czasach, o których pamiętają mury Zam­
ku w tejże sali odbywały się pasowania na rycerzy. Tym razem z 
rąk dowódcy nie rycerskie pasą- a oficerskie gwiazdki otrzymywali 
obrońcy ojczyzny, w imieniu hutników- wszystkim awansowanym 
serdecznie redakcja „Głosu Nowej Huty” gratuluje.

W prezydium zasiedli przedstawiciele partii, gospodarze miasta 
Niepołomic — sekretarze KP tow. mgr S. JAROSIŃSKI, S. BATORA, 
przewodn. MRN A. DZIEDZIC, przew. ZBoWiD W. 5TLODARCZYK. 
Między innjmi i przedstawiciel Huty im. Lenina — prezes ZF LOK. 
P. FORC.

Na fot. — przemawia ppłk E. Bojdak j
JOZEF ROSKIEWICZ
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Podsumowanie
Ostatnio Wydział Oświaty 

Prezydium DRN Nowa Huta 
dokonał podsumowania tego­
rocznej akcji letniej. M. in. 
przeanalizowano główne kie­
runki programowe, stwierdza­
jąc, że plan pracy wychowaw­
czej koncentrował się głównie 
wokół trzech działów akcji: 
„Ziemid”, „Gospodarność", 
„Zamek”.

W ramach pierwszego cyklu 
organizowano wycieczki dla 
młodzieży, celem poznania za­
bytków i okolic Krakowa, a 
także innych rejonów kraju. 
Przeprowadzono także konkur­
sy we wszystkich niemal pla­
cówkach kolonijnych.

Inny cykl np. „Akcja Za­
mek" miał na celu realizację 
licznych czynów społecznych, 
zbiórkę makulatury itp. Uzy­
skane dochody przekazano na 
społeczny fundusz odbudowy 
Zamku Królewskiego.

gada betoniarzy Tadeusza 
Skrzypczyka z Zakładu Pre- 
fabrykacji Elementów Budow­
lanych, II miejsce zdcbyla 
brygada ślusarska Józefa 
Niemca, III-betoniarzy, Hen­
ryka Boducha również z tego 
zakładu.

Na uroczystym spotkaniu z 
przodującymi w ruchu współ­
zawodnictwa brygadami, zwy­
cięzcy otrzymali proporce 
przechodnie, a wszystkie naj­
lepsze brygady-dyplomy uzna­
nia i nagrody pieniężne.

bg

ZMIANY W HANDLU
Zmodernizowano już szereg 

placówek handlowo-usługo­
wych przy alei Róż i alei 
Przyjaźni, co Dozwoli na wcze­
śniejsze przystąpienie do reali­
zacji II etapu planu Prezy­
dium DRN. Planu, który ma 
na celu pełniejsze zaspokoje­
nie potrzeb ludności, jak

również poprawę estetycznego 
wyglądu dzielnicy.

W latach 1972 73 zmoderni­
zowany zostanie ciąg handlo­
wy przy alei Rewolucji Paź­
dziernikowej. Przewidziana 
jest zmiana charakteru usług 
w niektórych placówkach. M. 
in„ projektuje się powstanie 
jadłodajni i bistro kawowego 
(w miejsce baru ..Bachus"), 
basu kawowego, rzemieślni­
czych punktów usługowych, 
punktów sprzedaży kwiatów.

O ile II etap modernizacji 
zostanie wykonany do 1973 r. 
można bedzie skoncentrować 
następnie wysiłki nad rozpo­
częciem budowy Centralnego 
Ośrodka Handlowo-Usługowe­
go w' Bieńez.”cach Nowych, 
planowanego w 1971 r.

Dopiero budowa tego obiek­
tu rozwiąże tiudności z zaopa­
trzeniem i usługami w tym ze­
spole osiedli mieszkaniowych.

bg
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POGODA
FRZEPtęKNF bibie lsto nie 

trwało dłużej niż tj dzień. Pol­
ska południowa dostaje sic wraz 

r całą Europą środkowa w zasięg 
niżu z. nad Skandynawii, co spo­
woduje wzrost zachmurzenia i 
dość znaczne ochłodzenie. W naj­
bliższych dniach możliwe będą 
przelotne opady deszczu, a tem­
peratura wahać się będzie od 19 
do 1S st.. w rejonach podgórskich 
od 5 do 10. wysoko w Tatrach na­
wrót zimy z opadami śniegu, 
temperatura spodnie tam do kilku 
stopni poniżej 0.

PROMYK

tys. U-
10.503

Nowej 
kolo-

■ Na terenie dzielnicy, w bie­
żącym sezonie letnim zorga­
nizowano 20 placówek kolo­
nijnych, dla blisko 6 
czestników. Ponadto 
dzieci i młodzieży z 
Huty przebywało na
niach, urządzonych przez za­
kłady pracy, Wydział Oświaty, 
TPD, ZHP’i inne.

Na obozach stałych i wę­
drownych przebywało ponad 
3 tys. młodzieży.

Ogółem, w bieżącym roku, 
z różnego rodzaju form wypo­
czynku poza miejscami zamie­
szkania skorzystało porad 
18 tys. najmłodszych, tj. o bli­
sko 3 tys. więcej niż w ro­
ku 1970.

Dokonana analiza akcji let­
niej pczwcliła na wysunięcie 
szeregu wniosków. M. in. po­
stanowiono wystąpić do Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego o 
zwiększenie nakładów na ak­
cją letnią, zobowiązać organi­
zatorów tej akcji do zw ę<?- 
szenia nakładów finansowych 
na sprzęt świetlicowy i spor­
towy dla kolonii i obozów, 
wszelkie dodatkowe środki z 
rezerwy budżetowej oraz ze 
środków SFBSil przeznaczyć 
na zakup sprzętu kolonijnego.

Ponadto zobowiązano Hutę 
im. Lenina i ZD TPD do or­
ganizowania kolonii zdrowoł- 
n.ych. Natomiast Komenda 
Hufca ZHP ma nawiązać kon­
takty z zakładami pracy dla 
podjęcia inicjatywy organiza­
cji zakładowych obozów ZHP.

(bg)
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Szczegółowa analiza wa­
runków pracy i socjalno- 
-kulturalnych załegi PFB 

HiL na ostatniej Sesji DRN 
pozwoliła na opracowanie 
wniosków i postulatów na 
przyszłość. Wniosków, mają­
cych na celu dalszą poprawę 
w tej dziedzinie dla nieba­
gatelnej liczby pracowników 
przedsiębiorstwa.

W ostatnich latach k:erow- 
nictwo PPB HiL szczególnie 
dużo uwagi poświęca warun­
kom pracy i socjalno-byto­
wym załogi.

O załogę troszczy się Za­
rząd Kwaterunku i Zaopatrze­
nia Robotniczego, który za­
łatwia sprawy zakwaterowa­
nia, wyżywienia, wczasów i 
inne. PPB IliL może się po­
chwalić osiedlem hotelowym 
I kat., posiada własną sieć 
stołówek punktów sprzedaży 
detalicznej, wydawane są 
posiłki regeneracyjne na bu­
dowach w okresie jesieni i zi­
my.

Budowlani kombinatu
i ich sprawy

Przedsiębiorstwo prowadzi 
ośredki wczasowe w Kroś­
cienku nad Dunajcem, Rewa­
lu, Zakopanem i Czchowie, 
które dysponują 
miejscami dla 
HiL. W tej dziedzinie wiele 
jest jeszcze do źrebienia, m.in. 
przedsiębiorstwo dążyć będzie 
do zastąpienia domków cam­
pingowych w Rewalu, nowo­
czesnymi pawilonami o 165 
miejscach.

Jeśli o sprawach załogi, to 
warto wspomnieć o dużym 
zainteresowaniu ogródkami 
działkowymi. Starania w tym 
kierunku trwają już od dłuż­
szego czasu, obecnie istnieją 
szanse pozytywnego załatwie­
nia tych postulatów.

około 670 
załogi PPB

Zarówno wysiłek organiza­
cji związkowej, jak i kierow­
nictwa przedsiębiorstwa dla 
stworzenia załodze dobrych 
warunków pracy i „po pracy” 
da je pozytywne rezultaty. Na 
te cele przeznacza się znacz­
ne środki finansowe. Nieste­
ty nie zawsze są one dobrze 
wykorzystane prz"z 
Można by zużytkować 
pewnością gospodarniej

Poważne zadania stoją 
przed kierownictwem 
HiL, samymi pracownikami, 
także i przed władzami dzielni­
cy. Pod adresem tych ostatnich, 
na Sesji DRN skierowano sze­
reg wniosków. Niektóre z nich 
dotyczą lepszej opieki lekar-

załogę 
je z

więc
PPB

skiej, przez m in. zwiększenie 
personelu. Pi-B HiL oczekuje 
również pomocy przy bu­
dowie nowego Domu Kul­
tury, wprowadzenia do planu 
tak ważnego dla załogi obiek­
tu.

Szereg wniosków dotyczy 
polepszenia warunków' dojaz­
du do pracy, spraw mieszka­
niowych, bezpieczeństwa pu­
blicznego itp.

Tylko wspólnym wysiłkiem 
załatwić będzie można w 
przyszłości szereg nurtujących 
załogę PPB HiL problemów, 
które zazębiają się z cało­
kształtem zagadnień dzielnicy 
i kombinatu. bg .

Kierowco, uważaj na prze­
chodniów, zwalniaj pojczd 
przy zbliżaniu się do przejść 

dla pieszych!

CO W TYGODNIU ?
KINA

.«WIT godz. 15.43, 18.09 i 29.15: 
„Nie pije, nie pali, nie podrywa, 
ale..." prod. fr.. dozw. od. lat 16, 
następny program: „Cyrk straceń­
ców” produkcji USA.

ŚWIT Mała Sala od 15 do 19 tern, 
godz. 15, 17 1 19 „Zabójcy” prod. 
USA, dozw. od lat 18. od 20 do 73 
bm. godz. 15. 17 1 19 „Sokoły” 
prod. węgierskiej dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 13 do 17 bm. 
godz. 15.80, 18.00 i 20.30 „Złoto 
Mackeńny" produkcji USA, dozw. 
od lat 16, od 18 do 20 bm. godz. 
16.. 18 i 20 „Modelka” produkcji 
węgierskiej, dozw. od lat 10, od 
21 do 24 bm. gedz. 15.43, 18.00 1 
20.15 „Miraż” produkcji USA. dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 14 do
17 bm. godz. 15, 17 I 19 „Wielki 
wąż Chingachgook” produkcji 
NRD, dozw. od lat 11, od 18 do 20 
bm. godz. 15. 17 1 19 „Szpieg wy­
szedł z morza” produkcji radziec­
kiej, dozw od lat 11. od 21 do 24 
bm. godz. 15 00, 17.15 1 19.30 „Strzał 
w ciemności” produkcji angiel­
skiej. dozw. od lat 14.

SFINKS cd 14 do 17 bm. godz. 
16 i 19 „Pojedynek w słońcu” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 16. od
18 do 20 bm. godz. 15.45, 18.00 i 
20.15 „Szlacheckie gniazdo” pro­
dukcji radzieckiej, dozw. od lat 
14. od 21 do 24 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Dziewczyna z pistole­
tem” produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 16.

TEATR LUDOWY 19 1 17 bm. 
godz. 1915 barny i huzary", 18 
bm. teatr nieczynny. 19 bm. god-.. 
19.15 „Damy i huzary” 20 1 21 bm. 
godz. ll.oo ..Żołnierz I królowa” 
(bajka). 22 bm. godz. 19.15 „Damy 
i huzary”.

<ki. 
film 

Kanada.

TEI.F WIZJA 
OD 16 DO 22 BM.

SOBOTA: 9.00 Geografia 
V). 10.00 Fałszywy krok — 
USA. 11.55 Geografia
15 55 Program r proponuje. 15.15 
Redakcja szkolna zapowiada. 
16.30 Dziennik. 16.45 XX Trój- 
mecz harcerski. 17.50 Spotkanie 
z przyrodą. 18.20 Recenzje 
kowskie. 18.35 Tele-Echo. 
Dobranoc, 19.30 Monitor. 
Non-Stop. 21.50 Dziennik. 
Fałszywy krok — film USA.
NIEDZIELA: 7.50 TV kurs 

nlczy. 8.25 Przypominamy, i 
my. 8.35 Nowoczesność w domu
I zagrodzie. 9.00 Da ml. widz.
9.55 Szczęśliwy książę — film ba­
let. 10.25 Sprawa nie tylko ro­
dzinna — rep. sport. 11.CO W 
cztery świata strony. 11.30 Melo­
die i tańce Uzbekistanu. 11.45. 
Dziennik. 12.00 Sprawozdanie z
II połowy meczu pliki nożnej o 
mistrzostwo I ligi ŁKS — Szom­
bierki’; 
Zabrze, 
dzieci: 
Skrzata 
ka Warszawska — rep. z wyścl 
gów konnych. 15.40 TV spotkanie 
teatralne: H. Boguszewska „Ca­
le życie Sabiny“. 15.11 Stefan 
Żeromski — życie 1 twóeęzośi.
17.55 PKF. 13.20 Stefan Rachoń 
zaprasza. 19.20 Dobranoc. 19 30 
Dziennik. 20.03 Siedem ązccęili-

kra-
19.20
20.20
22.10

i rol- 
radzi-

Stal Mielec — Górnik
13.30 Przemiany. Dla 

J. Wijkowskl „Przygody 
Dzlęclclinka". 14.50 W1>1-

Poli-
16 40 

stadło. 
Kroni-

wę.-eh dni — film wt. 21.25 Ma­
gazyn sportowy. 21.55 Studio 
współczesne: T. Różewicz — To­
lerancja.

PONIEDZIAŁEK: 15.29
technika .16.39 Dziennik. 
Zwierzyniec. 17.25 Echo 
nu. 18.00 Film fab. 18.33
ka. 18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 70.05 Teatr TV: 
Leonid Leonow — „Profesor 
Skutarewski”. 21.35 Pracownie, 
galerie, ulice — rep. filmowy z 
Czechosłowacji. 22.05 Program 
rozrywkowy. 22.15 Dziennik. 32.55 
Politechnika.

WTOREK: 8.45 „Powszednie dni”
— film NRD. 8.55 Język polski tkl. 
V—VI). 10.55 Język polski (kl. III 
lic.). 12.45 Przysposobienie rolni­
cze. 15.23 Politechnika. 16.30 Dzien­
nik. 16. 49 Program publicystycz­
ny. 17.10 Kronika. 17.25 Telewizyj­
ny Ekran Młodych. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Powszednie 
dni“ — film NRD. 21.X) Polska zza 
siódmej miedzy. 21.40 Prog.-am 
rozrywkowy. 22.10 Dziennik. 22.30 
Politechnika.

ŚRODA: 10.00 „Stracone złu­
dzenia" — film seryjny. 10.55 Hi­
storia (kl. V). 11.55 Fizyka (kl. 
VIII). 12.45 Chemia (kl. VIH). 13.40 
Wybieramy zawód. 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.10 Dla 
młodych widzów. 17.30 Program 
publicystyczny. 18.30 Kronika. 18.45 
z cyklu: Pol.l: pracuje. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Stra­
cone złudzenia • — film seryjny. 
21.00 Radziecki program muzycz­
ny. 21.50 Światowid. 22.25 Dzien­
nik. 22.45 Politechnika.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka 
w szkole. 9.55 Język polski (kl. 
V). 11.55 Język polski (kl. IV lic.). 
15.20 Politechnika. 18.30 Dziennik. 
16.40 Ekran z bratkiem. 17.45 Ma. 
gazyn ITP. 18.00 Program publi­
cystyczny. 13.30 Kronika. 18.45 
Przegląd muzyczny. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 29.90 Przy­
pominamy. radzimy. ?0.('5 Teatr 
Sensacji. 21.05 Program muzyczny. 
21.45 Program ekonomiczny. 22.15 
Dziennik. 22.35

PIĄTEK: 8.00 
rolniczy. 8.35 
węgierski film 
techniczne (kl. V111). 1.1.55 Chemia 
kl. VIII). 11.55 Wychowanie oby­
watelskie (kl. VII. 12.45 Przyspo­
sobienie obronne (kl. II—III lic.). 
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 Pora na Telesfora; 11.35 Nie 
tylko dla pań. 17.55 Wszechnica 
telewizyjna: Nasi uczeni. 18.25 
Kronika, ls.io Coś ze „Szpilek" 
program satyryczny. 19.20 Dobra, 
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 Aktorka
— nowela filmowa. 20.31 Kral. 
21.10 „Nie obrzucaj mnie biotem”
— film USA. 22.10 Dziennik. 22.30 
Politechnika.

Politechnika.
Telewizyjny kurs 
„Entuzjaści" — 

fab. 9.55 Zajęcia

z-'Vzz/zzzzz/zz/zz/z/zzzza 

OGŁOSZENIA DROBNE 
STANISŁAW WIKALIŃSKI No­

wa Huta Os. 1000-lecla 21'20 zgu­
bił książeczkę maszynisty sprzętu 
budowlanego kat. II nr 012039 wy­
daną 16. 88. 1968 r. przez Minister­
stwo Budownictwa 1 Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w War. 
szawie.
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Nowohucka młodzież pracowała 
przy odbudowie Zamku Warszawskiego
DWA DNI bawiły w War­

szawie dzieci ze Szkoły' Pod­
stawowej nr 87 im. Janka Kra­
sickiego w Nowej Hucie. Była 
to nie tylko wycieczka. Połą­
czono ją bowiem ze szkolnym 
czynem na rzecz odbudowy 
Zamku Królewskiego. Cała 
grupa z klasy 8a, zarówno 
dziewczynki jak i chłopcy, 
pracowała przy odgruzowy­
waniu terenu budowy.

Wycieczka zwiedziła Mu- 
reum Wojska Polskiego. Stare Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK-

W Łazienkach: młodzież karmi Przy grobie Janka Krasickiego. Wieńce ! kwiaty 
od no^-z-huekiei młodzieży

Grupa dziewcząt z klasy 8 a przy odbudowie Zamku

Chłopcy wybrali cięższą pracę: ładowali gruz na samochód
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Nowości beletrystyki
Oscar Magnusson — „Chcę żyć“ 

Opowieść oparta o osobiste pr.-c 
życia autora. O. Magnusson (pi­
sarz norweski), byt uczestnikiem 
ruchu oporu i następn.e więźniem 
obozów (m. in. Oświęcimia). W 
książce znajdują się dokumentalne 
zdjęcia. Przekład Adama Wysoc­
kiego.

Wyd. Poznańskie, cena 16 zl.
Jerzy Harasymowicz — „Poezje 

wybrane“ — Wybór wierszy po­
pularnego poety stale mieszkają­
cego w Krakowie. Biografię J. 
Harasymowicza napisała Jadwiga 
Band rowska-Wróblewska.

LZS. cena 10 zl.
Czesław Czerniawski — „Kapi­

tanie, rufa w krzakach“ — Książ­
ka powstała jako efekt afrykaA 
skiego rejsu autora na statku 
„Radom". Autor piste o podroży, 
o załodze, ludziach spotykanych

miiiiiinirtiniitiiiiiiiłtttininiiiiiiiiiiiiiiiiitiKiiittiiiiiiiiitifiiiiiititiiittiiiiriniriiiiiirittiiiiiir
NOWOHUCKIE... ZABYTKI

toi w tym miejscu w Brani- 
I cac/t już od kliku stuleci.

Kiedyś byl chlubą i rfumą 
właścicieli: Swiebodżiców. Gryli- 
tów, Branicklch, na koniec — 
Badenich. Dookoła byt park, po 
którym jeszcze 1 dzisiaj oo’qdcó 
moina wspaniale resztki to posta­
ci SOO-letnich, usychających drzew.

Miasto. Park Łazienkowski, 
Belweder, Pałac Kultury i 
Nauki. Dzieci pojechały rów­
nież na cmentarz na Powąz­
kach, aby uporządkować grób 
bohatera, którego imieniem 
nazwana została szkoła — Jan­
ka Krasickiego. Przy grobie 
złożono wieniec i kwiaty, za­
ciągnięto wartę honorową.

Kierownikiem wycieczki by­
ła p. Agata Wilk, dziećmi opie­
kowały się także panie: Ja­
dwiga Panakiewicz, Urszula

w portach 1 odwiedzanych kra­
jach.

Wyd. Poznańskie, cena 22 zł.
Danuta Bieńkowska — „Piękna 

nieznajoma" — Powieść znanej 
wrocławskiej pisarki. Tematem 
książki są przeżycia d’iennlkarza 
w czasie jego służbowej po‘dró-y 
do prowincjonalnego miasteczka.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zl.
Józef Kapenlak — „Tatrzańskie 

diabły“ — Historia narclastwa od 
czasów najdawniejszych do 1930 
roku. Zawiera listę zawodników, 
którzy zginęli w czasie ostatniej 
wojny, oraz liczne ilustracje.

SiT. cena 22 zl.
Edward Kozieł — „Wspomnienia 

wędrownego kramarza" — O- 
ryginalne 1 nietypowe zapiski od­
pustowego kramarza, których 
fragmenty były drukowene w 
„Przekroju“ (autor w swoim bo- 
batym życiorysie ma również o- 
kres kiedy zajmował się dzien­
nikarstwem).

Wyd. Poznańskie, cena 15 zl.

Użytkowany w charakterze ma­
gazynu, od lat nie konserwowany, 
chyli się powoli ku nieuchronnej 
zagładzie.

Ten sam los. dzieli z brackim 
dworem, sąsiedni budynek, będą­
cy jeszcze cenniejszym niż dwór 
zabytkiem — renesansowy lamus. 
Czy nie warto zainteresować się 
tymi zabytkowymi budowlami? 

Ciszek (organizatorka wyciecz­
ki, której należy się duże u- 
znanie za wkład pracy) oraz 
Bogusław Brylski. Udział w 
wycieczce wzięło 34 dzieci. Nie 
trzeba dodawać, że wyjazd 
bardzo przypadł młodzieży do 
gustu, że była ona bardzo za­
dowolona. Jedynie narzekano 
na brak czasu, gdyby nie to. 
można by zwiedzić o wiele 
więcej.

Na budowę pomnika 
Janka Krasickiego

Podejmując apel Zarządu 
Fabrycznego ZMS w HiL samo­
rząd i mieszkańcy hotelu hut­
niczego w os. Młodości zebrali 
już 500 zł na fundusz budowy 
pomnika Janka Krasickiego w 
Myślenicach.

Jednocześnie wzywają oni 
do zbiórki pieniężnej na ten 
cel wszystkie pozostałe hotele 
pracownicze w Nowej Hucie.

KĄCIK FILATELISTYCZNY, 

Nowości z Japonii
Poczta Japońska wprowadziła rio 

obiegu nową emisję znaczków pt. 
Japoński Teatr. Nowa serią skła­
da się z trzech wartości (dwa zna­
czki po 15 i jeden 50 J.) i przed­
stawia sceny zc sztuki teatralnej 
„Gagaku”. W naszym kąciku re­
produkuj, my jeden znaczek z tej 
serii.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Wojtczak, 8. tłusty, 
9. wyuzdanie. 10. deska ratunkowa 
rozbitków, 13. ptak albo koń 
maści ciemnosiwej. 13. wiele ku 
równikowi, 16. rozrywkowy, 18. 
dociekanie, śledztwo. 19. zajmowa 
nie się sobą do przesady. 20. krai­
na z czarem, 22. wybór. 24. ro­
dzaj rewolweru, 25. działanie lub 
papier wartościowy, 27. grono ak­
torów, 29. podnosi samochód, 32.

byt równy szlachcicowi zagrodo­
wemu, 33. osłona, pokrycie, 34. 
najsławniejsza powódź.

Pionowo: 2. sklejka. 3. niegdyś 
Dorpat, 4. chroni mózg, 5. nad 
Pilicą — słynna bitwą stoczoną 
w dniu 7. IV. 1636 r., 6. krawędź 
lodzi, 7. meblarz, 11. rada lekar­
ska, 12 rozkaz. 14. gra w karty za­
lecana przez Przekrój. 13. żarnie- 
rżenie, pomysł, 17. pamiętasz, san-

Dzieci przy pomniku Chopina

Z plenum RZK 
(Dokończenie ze str. 1) 

z funkcji sekretarza i człon­
ka Prezydium RZK. Tow. 
Miodowicz postanowił powró­
cić na swe dawne miejsce 
pracy w Wydz. Wielkie Piece. 
Plenum przychyliło się do tej 
prośby. Serdeczne podzięko­
wania wraz z kwiatami za 
długoletnią praeę na trud­
nym i odpowiedzialnym sta­
nowisku, przekazali tow. Mio­
dowiczowi — przew. RZK 
tow. Dałkowski, przedst ZG 
ZZH tow. Cymbała i w imie­
niu przewodniczących rad za­
kładowych w HiL — tcw. Du­
dek. Podziękowania za duży 
wkład społecznej pracy oraz 
list z podziękowaniami egze­
kutywy KF PZPR, przekazał 
następnie sekretarz KF tow. 
Węgiel.

Plenum RZK nie dokona­
ło na razie wyboru nowego 
sekretarza Rady. Wysunęło 
cno trzy kandydatury: tcw. 
Jana Dudka — członka Prez. 
RZK, długoletniego przewod­
niczącego jednej z najwięk­
szych rad w hucie, Rady Za­
kładowej w Pionie TM. tow. 
Lucji Zwolińskiej — członka 
plenum RZK, przewodniczącej 
Komisji ds. Kobiet Pracują­
cych i Edwarda Kotuły — 
działacza związkowego i rad 
robotniczych, ekonomisty w 
Aglomerowni, sekretarza Ra­
dy Zakładowej w tym wy­
dziale. Powyższe, jak również 
ewentualnie inne jeszcze kan­
dydatury, poddane zostają 
pod rozwagę całej organiza­
cji związkowej HiL. Wybór 
sekretarza RZK dokonany zo­
stanie za tydzień, w czwartek 
21 bm.

Plenum RZK wyraziło rów­
nież serdeczne podziękowanie 
za długoletnią pracę na sta­
nowisku ' przewodniczącego 
Rady Zakładowej tow. St. 
Fraczkowi. Przeszedł on ostat­
nio do pracy zawodowej w 
Wydz. Wlewnic.

JERZY DANEK

„Modelka'
Reżyseria: Janos Rózsa
Produkcja: węgiersk-
Kino: „Światowid”, 18—20 bm.

Przed pięciu laty by! wy­
świetlany na polskich ekra­
nach film „Grymasy” — pełna 
finezji opowieść o przeżyciach 
sześcioletniego chłopca w zet­
knięciu ze światem dorosłych. 
Jego autorami byli młodzi 
twórcy węgierscy wywodzący 
się z Bela Balazs Studio, tak 
przychylnego eksperymentom 
artystycznym. Spółka reżyser­
ska rczpadła się, twórcy zmie­
nili kierunek zainteresowań, 
natomiast jeden z nich — 
Rózsa w swym kolejnym dzie­
le rozwija stylistyczną i tema­
tyczną linię „Grymasów”.

„Modelka*’, to film o pięknej 
młodej kobiecie i jej nieślub­
nej córce, studium ich wza­
jemnych stosunków, bogate w 
psychologiczne i obyczajowe 
subtelności. To także film o 
samotności i tęsknocie uczuć, 
których brak dotkliwie odczu­
wa zarówno córka jak i mat­
ka, budapeszteńska modelka, 
wiodąca barwne życie, odczu­
wająca jednak w głębi duszy 
powierzchowność i iluzorycz- 
ność swej egzystencji. W tej 
gorzkiej w wymowie historii 
obfitującej w sceny pogodne, 
humor, a nawet groteskę, wy­

darzenia realne splatają się z 
marzeniem i fantazją- Akcja 
toczy się w plenerach nadba- 
latońskich, pięknie fotografo­
wanych przez debiutującego 
Józefa Lórincza.

Tragikomedię zrealizowano 
na barwnej taśmie.

NOWY FILM JANUSZA 
MORGENSTERNA

Realizowany przez Janusza 
Morgensterna, wg scenariusza 
Janusza Głowackiego film pt. 
„Trzeba zabić tę miłość”, z 
pewnością spotka się z życz­
liwym przyjęciem ze strony 
młodych widzów. Film oparty 
na wielu autentycznych histo­
riach i obserwacjach, będzie i- 
roniczną, trochę symboliczną 
opowieścią o różnych formach 
miłości i moralności.

Do głównych ról reżyser 
wybrał młodych, niedoświad­
czonych aktorów, studentów 
szkół teatralnych — warszaw­
skiej Jadwigę Jankowską i 
krakowskiej Andrzeja Malca.

kami jechaliśmy, 21. spee od no­
wotworów, 23. kraj wschodzące­
go słońca, 26. ks. Robak, 23. pier­
wiastek — metal z grupy platy­
nowców. 30. posag, 31. znak 
Związku Polaków w Niemczech 
międzywojennych.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 22. X. br. nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 40
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. partyzant, 7. siela­
wa ,8. zdrowie, 9. makaron, 11. 
klaka. 14. okowy, 17. celibat, 20. 
skalpel, 21. granica, 22. procent, 
23. tyran. 23. Eldom, 27. szlagon, 
32. LImpopo, 33. jatagan, 34. me­
chanika.

Pionowo: 1. krówka, 2. gardło, 3. 
pole, 4. tron. 5. piana, 6. siano, 
10. alienacja. 12. laskowy, 13. kiel- 
nia, 13. kwintal, 16. wieczko, 18. 
ekler, 19 argon, 24. rabin, 26 De- 
dal, 28. zapach, 29. Orania, 30. ma­
pa, 31. para.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. rentier, 6. koparka, 

9. ziarnko, 10. interes.
Pionowo: 1. gratka, 2. granat, 4. 

Spartak, 3. drabina, 7. Szarik, 8. 
dopust.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 39 WYLOSOWALI:
1. Helena Sowińska — Kraków, 

ul. Grodzka'43 6; 2. Zdzisław Ple- 
troń — Nowa Huta, os. Willowe 

26/8; 3. Stefania Misiaszek — No­
wa Huta, os. Centrum A, bl. 2 90: 
4. Izabela Janowska — Nowa Hu­
ta, os. Strusia bl. 4 99; 5. An­
drzej Wieczorek — Nowa Hula, 
Krzesiawice 23.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Będzie to typowy film war­
szawski. wykorzystujący sto­
łeczne realia i rozgrywający 

się niemal w całości w war­
szawskich plenerach i wnę­
trzach naturalnych.

Film powstaje na barwnej 
taśmie, w zespole „Iluzjon .

ZAKUPILIŚMY
■Dworzec Białoruski” — 

barwny, szerokoekranowy film 
psychologiczny Andreja Smir- 
nowa: przeżycia kilku komba­
tantów II wojny światowej, 
którzy po 25 latach spotykają 
się na pogrzebie swojego do­
wódcy. Interesująca próba 
konfrontacji postaw ludzi 
wobec przeszłości i problemów 
dnia dzisiejszego.

„Mirra, kadzidło 1 złoto" — 
jugosłowiański dramat psy­
chologiczny. Dwoje ludzi pie­
lęgnuje zdziecinniałą i bez­
władną staruszkę; życie tych 
dwojga jest całkowicie podpo­
rządkowane jej kaprysom I 
potrzebom.

„Ostia” — barwny, szeroko­
ekranowy włoski dramat 
psychologiczno - obyczajowy- 
Miłość dwóch braci ze śro­
dowiska marginesu społeczne­
go doprowadza do krwawego 
dramatu.

(dr) 
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Jednym zdaniem 
PPB HiL posiada hotele ro­

botnicze. zlokalizowane w o- 
siedlach: Złota Jesień (3700 
miejsc). Jagiellońskie (850) i 
Wzgórza Krzeslawickie (750).

*
W roku szkolnym 1970/71 ze 

szkół zakładowych HiL: Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa 
dla pracujących, ZSZ dla Pra­
cujących Młodocianych, Tech­
nikum dla Pracujących i Te­
chnikum. Zaoczne korzystało 
około 2330 osób.

*
Nowohucka Spółdzielnia 

„Aktywizacja" jest jedyną w 
kraju wytwórnią ochronnego 
sprzętu dla energetyki.

*
Przyspieszenie budowy 

dwóch stacji transformatoro­
wych pozwoli w najbliższej 
przyszłości na zwiększenie li­
czby tramwajów w godzinach 
szczytu.

bg

MALA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. kraina hlst. w pn. 
Hiszpanii, 5. dwa z kołysanki. 6. 
niewidzialny wróg girnika, 7. 
przynosi szczęście,

Pionowo: 1. nieme widowisko 
sceniczne, 2. gołąbek bez skrzy, 
del, 3. zarząd miejski do 1933 r.

GŁOS NCWejHUIY" 
Adres redakcji Huta im. Lepi, 
ta. Telefony: bezpośredni — 
<28-99. przes cennale HIL — 
<46-® I 401 -M. wewn. «8-11 (r*. 
Santor naczelny). 47 -ks (sekre- 
-ars odpow. redakcji) »»-« 
(sekreia'iat). Druk Prasowe 
Zakłady Graficzne HSW .Pra­
sa” w Krakowie, Wielopole L 
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